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sa granicą; 


wów 30. stycznia że 

Po procesie Ofenheima sadzi my, 
już nie łatwo kto poważy się ny a 
nipulacje tego rycerza. Przekonuj wy Się 
jednak, że u niektórych 


anó N kolejowych 
nauka poszła w las, ba Kicz Zapewne na 


ki 


podobną bezkarność, jak W! ich pierwo- 
wzór. AE 


karska korespondencja ze Stryja, umieszczo- 
ua w naszym dzienniku, dotknęła niesłusznie 
inżynierów kolei Albrechta. Na 


jednego Z 1 , 

interwencję ludzi bardzo zacnych, pospie- 
szyliśmy ze sprostowaniem co do osoby, 
ale zarazem wytoczyliśmy Szczegółowe śledz- 
two co do faktów, i okazało gię, że atak 
na osobę miał zadanie maskować znaczne 
nadużycie, które zaszło świeżo w zarządzie 
tej kolei. Po sprawdzeniu wszystkich oko- 
licznośći, uważamy za swój obowiązek, po- 
dać do publicznej wiadomości najnowszą 
ofenheimiadę, której się dopuścili liliputy 
urzędujące w Wiedniu pod nazwą Rady za- 
wiadowczej kolei Albrechta. 

Nie”masz prawie kolei, którejby nie 
dokuczały słabe strony. Kolej Iliwowsko- 
Qzerniowiecką miała swoją groblę mihuczeń: 
ską. U kolei Albrechta jest przekop bedna- 
rowski owym  wrzodem jątrzącym, który 
od kilku lat stoi otworem, i wzywa wyle- 
czenia. 

Najlepsze talenta inżynierskie rozbijały 
tam swoją pracę o trudności terenu, i ogro- 
mne sumy pieniężne topiono w błocie, G0 
dałoby się było ominąć — jak powiadają 
świadomi rzeczy, — wyborem innej trasy, 
ale ponieważ stało się już raz źle, 1 nie 
może być mowa o przeniesieniu linji w tem 
fatalnem miejscu, przeto dyrekcja dołożyła 
starań, aby wytrwałością i umiejętnością 
zwalczyć żywioły. Koszta były wielkie, ale 
nie było innej rady. W toku teraźniejszej 
zimy nabrano nadziei dokończenia robót ze 
skutkieją trwałym, I prowadzono roboty we 
własnfm="zarzgizie pod dozorem inżyniera 
praktycznego z powodzeniem, które dawało 
wszelką gwarancję, że wspomniany WTZ d 
bednarowski wreszcie się zamknie. fi 

Okoliczność ta nie dała spać spokojnie 
ludziom ambitnym, 4 zarazem a> 
tyt spekulantów. Ozłonek rady zawiado- 
wczej w Wiedniu, niejaki Lessel pod*za8 
swych wycieczek djetowych na linję, wi- 
dział z bliską przejazd bednarowski, a miał 
przyjaciela, niejakiego Bekkera, któremu W 
ciężkich czasach bezrobocia kolejowego za- 
leżało na zarobku. Zarabia się zaś najle- 
piej przy przedsiębiorstwie, „gdzie dnżo wo- 
dy. gdzie góry chodzą, gdzie wiele pilotów 
staje się niewidzialnemi itp. 


Na posiedzeniu więc RB ZAWIado- 


ady 


wczej ni ziąd ni zowąd zapadła niedawno 
ego Zarządu 


uchwała, odebrać z pod własn 


SM NN. 


przez 
IWANA TURGENIEWA. 
Przełożył St. W. 


z pF . 
(Dokończenie.) 


eik pochylone nieco 


Zwłoki leżały ka wyciągnięta otaczała 


i stronę, lewa rę f 
a prawa skurczoma kryła się pod tułowem. 
Nogi, zanurzone wyzej kostek w grząskim mule, 

dać ubrane były w niewytwornych butach, jakie 
zwykle noszą majtkowie; błękitny żakiet sukien: 
ny, przesiąknięty zupełnie solą morską, bły- 
sźczący do słońca, był zapięty na wszystkie gu 
ziki. Szyję barona opasywała czerwona chustka 
zawiązana na gruby węzeł. Twarz ogorzała, 
zwrócona ky niebiosom, zdawała się do nich U- 
śmiechań, z pod wargi lekko odchylonej wyzie- 
rał gęsty Szereg małych zębów. Bezbarwna zre- 
artych oczu, mało co odróżniała się 
arzy. Zbłocone i bąbelkami pla: 

a rozrzucone pay; U, 

zn: ie czoło, po którem biegi u: 
keśnie “eroki ślad blizny. AA chłodem 


mierci pos Orli oq a YA 
jak dziób yrogulozy. wał od zapadłych policzków, 
Burza ubiegłej nocy 
siły niszczącej —,! 9%0 
ujrzał już Ameryki e. 
bił niegodnie matkę LUA Í zatruł jej życi 
mój ojciec... bo niepodobna mi kk mi i 
jeszcze — Jeżał przedemną wy Gągnięty hw a- 
GDY; w błogie, u nóg moich. Tridaya mi okr 
sió dokładnie to uczucie, które zawrzato w no. 
Jej Piersi: było w niem cos Z nasyconej 
zarazem w 


zaś strasz 


wymagała ofiar swej 
pz ten człowiek nie 
Ażył. On, który zhań- 


0 W mo- 
zemsty. 
zczególnie 


zło- 


z n] przerażenia, s 
oi, a BA rzut oka w przyszłość. Owe złośli e 
JAŻ wspomniałem. te instynkta nieokreślonej ną- 
tiry i pochodzenia groziły mi uduszeniem. Ach! 
zawołałem mimowoli — więć dla tego to ja je- 

! Więc to jego krew krąży w moich 


pocynie 19 rì. — pzłzo- 
50 ect — mieriecznie 


yłką pocztowa w Fzdstwie ARetrjackiom rocznie 


ł o całych Nieaisc 
kwartalnie 1$ marek 5 sgr, — do 
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Prsedpłatę i ogładióśiu 


Biuro 


ją wa Lwowie: 

Administracji „„Dzienniką Polekiego" przy placa 
ckim i Ajencja W. Piątkowzkieg' pise Katedralny; 
we Wiedniu, Hamburga, Fran: fnrcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazyiei (Suwajcsrja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein & A w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i fpl: w Posnaniu Kassimierg Neumann Biuro anonsów 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissomiere 
33, Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Car. 
rofour dè la Croix-Rouge, 2 Paris, w Krakowie księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego, 


Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym dr! kiem (petit). 


Listy u pieniądrmi mają być przesyłane franco do Admie 


nistracji „Dziennika Polskiego”. — Listy reklamacyjne 
-ie Opieczętowame nie podlegają epłacie. 


roboty bednarowskie, i powierzyć dokoń- 
czenie ich owemu Bekkerowi za ryczałtową 
sumę 60.000 gld. Ludzie fachowi uważają 
tę kwotę za wygórowaną a przynajmniej 
są tego zdania, że skoro już uznano po- 
trzebę kończenia robót w drodze przedsię- 
biorstwa. to należało rozpisać na nie liwy- 
tację in minus, i nie odstępywać w ogóle 
od systemu swobodnej konkurencji, której 
się trzyma dyrekcja przy lada dostawie 
drzewa opałowego lub łat na chałupę bu- 
dniczą. Mniemamy, że nie nie uprawniało 
Radę zawiadowczą do zmiany w prowadze- 
niu robót, i do oddania ich z wolnej ręki, 
obcokrajowcowi, który nie ma nawet po 
jęcia o przedmiocie roboty. Już to jedno 
każe się domyślać, że zaszedł fakt jaskra- 
wej protekcyjności. Nie będziemy powta- 
rzać, co 0 tem mówią ludzie wtajemnicze- 
ni. Będzie to rzeczą p. Nórdlinga, jeneral- 
nego inspektora kolei żela.nych, który mię- 
dzy innemi powinien dojść, w jakim sto- 
sunku wzajemnego wspólnietwa przy przed- 
siębiorstwie zostaje członek rady zawiado- 
wczej Lessel z Bekkerem. 

Jednocześnie zalecamy bliższemu zbada- 
niu pana Nórdlinga, dlaczego Rada zawia- 
dowcza odstępując od dokończenia robót 
bednarowskich we własnym zarządzie, i od- 
dając je w przedsiębiorstwo, równocześnie 
dała urlop p. Kłossowskiemu, świeżo mia- 
nowanemu nadinspektorowi swojemu, i po- 
leciła mu, aby udał się do Bednarowa i 
pomagał Bekkerowi w charakterze prywa- 
tnym. Postępowanie takie wygląda na to, 


siębiorcę, i to przedsiębiorcę z widokiem 
wygórowanego zysku. 

Kolej Albrechta należy do rzędu sub- 
wencjonowanych, i do rzędu tych, które 
potrzebują tz. sanowania Operacja ta wy- 
maga ofiar ze strony podatkujących, i jeżeli 
szcjonarjusze Mie dbają o swój własny in- 
teres, to kontrybuenci podatkowi muszą być 
oardziej drażliwi na takie nadużycia, i to 
jest jedyną przyczyną, że opowiedzieliśmy 
e zdarzenie bez o 
handlu p. Chlumetzk 
dzie, i mógł bezzw 
bne dochodzenia. 


gródek, aby mivister 
y nie pozostawał w błę- 
łocznie zarządzić potrze- 


Trzecie miasto w Gal'cji, 


Tarnów 27. stycznia. W życiu publicznem 
Tarnowa panuje chwilowa cisza. Powszechna 
uwaga zwrócona jest na wynik śledziwa karne- 
wdrożonego na podstawie oskarzeń byłego 
icyjnego Michalika przeciwko nie 
nikom mać iżczątna zdj, a podobno 
i — dalej na skutek protestów wniesio- 
a "EL MM OTO do Rady miejskiej, a 


gò, 
sierżanta pol 
którym urzęd 


k szkontra komisji zesta. 
go; albowiem od wyniku 
oczekujemy zwrotu sta- 
praw gmianych. 


prócz tego — na Wyn 
uej z Wydziału krajowe 
tych trzech wypadków í 
Rowczego w kierownictwie $ 


że do prowadzenia robót we własnym za- 
rządzie przypuszczono przez protekcję przed- 


Sierżant Michalik wniósł jeszcze Ba wiosnę 
r z. zaskarzenie do władzy politycznej, a ta 
odstąpiła je jeszcze w czerwcu r z. sądowi kar- 
nemu — Dziwna rzecz, że tenże dopiero w sty: 
czniu b. r. zarządził zbadanie odnośnych za- 
Skarzeń 

Protesta przeciwko przeprowadzonym wybo: 
rom nie są jeszcze załgkwione. Nie nlega je- 
dnakże najmniejszej wątpliwości, że starostwo 
stwierdzi urzędowemi dątami uczynione przez 
nas jeszcze przed rozpoczęciem wyboru doniesie 
nie, Że cały akt wyborczy i rozdział na kurje 
jest sfałszowany, a mianowicie lista wyborcza 
kurji II. 

Klika magistratuaina nie mając nadziei 
przeprowadzenia swych członków z kurji III. z 
przyczyny bardzo znacznej liczby wyborców i 
trudności zapewnienia sobie ich głosów i w kn- 
rji I., w kt*rej głosuje cała niezawisła inteli- 
gencja, starała się zapewnić wybór swych zwo- 
lenników przynajmniej w kurji [I , a dla dopię- 
cia tego zamiaru nie tylko uszczuplono liczbę 
wyborców w tej kurji przez sfałszowanie cyfry 
podatków opłacanych, lecz także i przez samo- 
woln* poopuszczanie oscbistości sobie nieprzy- 
chylnych. Do sfabrykowania tej listy użyto p. 
A. M, przybylego ze Stanisławowa, poszukiwa- 
nego listem g: ńczym który nadszedł i də tutej- 
szego sądu karnego; a dopiero w skutek zabie- 
gów uaszych protektorów, poczynionych w Šta- 
nisiawowie, cofnięty zostal. 

j Dososiliśmy już również poprzód, że p. bur- 
mistrz w czasie przygotąwania do wyborów był 
chory, nie dał się jednakże zastąpić ani swemn 
zastępcy, i również szezęśliwy wynik przepro- 
wadzonych zręcznie wyborów zaliczał panu A. M. 
za zasługę, zalecając go do stałej posady magi- 
stratualnej. Co do wyniku szkontra, zesłanego 
z Wydziału krajowego, nie wiemy jego rezulta- 
tu, t. j. nie wiemy, czy t*kowe potrań sprawdzić 
przyczyny i pobudki faktów, o których wie całe 
miasto, a mianowicie czy takowe wykaże, jakie- 
mi drogami roztrwania się mienie miejskie, i z 
jakich przyczyn, obok pomnożenia się ludności, 
konsumcji tranku i wzrostu frekwencji, dochód 


ku i 
propinacyjny nie pomnożył się, a dochód z ko 
pytkowego w ostatnim roku cofnął się o blisko 
3000 złr. 

, Słyszeliśmy również, że już po zamknięciu 
ksiąg kasowych i szkontra kasowego z postępem 
tego szkontra znajdują sig w isnvch schowkach, 
mostających pod prywatnefni kluczami pieniądze, 
które przez przejrzenie i niebaczność manipula- 
cji nie wprowadzone były do ksiąg kasowych. 

Pan burmistrz ma być w ogromnym amba- 
rasie jak pogodzić te nieprawidłowości z prze 
chwalanym porządkiem? a my oczekujemy. jaki 
wniosek postawi komisja szkontrująca? i Go po- 
stanowi Wydział krajowy ? 

Uzas by już był położyć tamę tej gorszącej 
gospodarce i zdobyć się na krok stanowczy Za- 
wieszenia burmistrza i całej rady i zaprowadze- 
nia porządku, którego się żadną miarą spodzie- 
wać nie można, jak długo ster spraw gminnych 
pozostawi się w rękach ludzi zostających pod 
zarzutem nadużyć, chociażby tylko tych, jakie 
w niniejszej korespoudencji podnosimy. Zresztą 
w Ober"nych warunkach tarnowskich. niechaj się 
władze zwierzchnicze nie spodziewają, że nowe 
wybory prowadzone przez ludzi obecnie przy 
sterze władzy miejskiej będących, dadzą iany 
wynik, a nawet zachodzi obawa, czy ogół mie- 
szkańców zechce się daremnie trudzić i zuży 
wać w zapasach wyborczych z kliką mającą w 
swych rękach wszystkie akta urzędowe, liczny 
zastęp urzędników, policjantów, strażaków, pa 


żyłach ! Stanąłem nieruchomy nad zwłokami, 


Bdybym się spodziewał, że te oczy zbiądłe, 
się artwe wargi poruszą się raz jeszcze. Nie: nie 
nie rusza, nawet liście trawy, wśród których 
zacony potężną falą, stały spokojne i nie: 
œ Nawet mewy gdzieś znikły z hory- 
» Die, w około, tylko ja, i om, przed 
groźne, wszędzie zresztą pustynia 


Ric 
Rami mo: 
straszna, 


Mim 
nie nie spot gbróciłem się. I teraz oko moje 
pagórków. ło, prócz szeregu niskich nagich 


Byłob s 
tego nieszoz aee cież niegodziwością, zostawić tu 
błocie, na łup ptop ZARUrZONego do połowy w 
mówił mi wyraśnie © i rybom, Głos wewnętrzny 
czyjej, nie dla woni” należało wezwać pomocy 
było już co ratową Wania go, bo przecież nie 
mniej, by go wygrzepąą © 
pod dach ludzki. R wawa 
jakiś lęk, drżałem na capo 
mi koniecznie, że nieżywy ba 
koło niego stoi, że om sam 
spotkanie nasze. Zdawało si s 
szę ów głuchy mruk, tak mi =. nawet, że sły- 
brze znany. Odskoczyłem, chciał 7eSZłOŚCI do- 
kaó, ale mimo to popatrzyłem ps zrazu ucie 
raz ostatni. Coś błyszczącego wpadło mi 
By! to pierścionek złoty na palcu lewej 

jacei a. Poz J 
otaczającej głowę topielca. Poznałem w 
ślubny pierścionek mojej gr Nigdy nie z 
mnę tej przemocy, którą so ie zadać musiałem, 
aby wrócić i dotknąć się Zimnej, skurczonej tru. 
pa ręki, nigdy nie zapomnę tego natężenia ca. 
łego organizmu, gdy dysząc gwałtownie skut- 
kiem przyspieszonych uderzeń serca, z zamknię- 
temi oczyma i zaciśniętemi zębami pochyliłem 

palca jego zciągnąć ten 


szczyka, ale przynaj: 
Z mułu i zanieść gdzie 
nie owładnął mnie 
ciele: zdawało się 
ron wie dobrze, kto 
zarządził to ostatnie 


ręki, 
nim 
apo- 


się, by ze sztywnego 
pierścionek. ea. 
RVL. 


Czego wówczas doświadczyłem, snaó wyryło 
się było doskonałe na mojej twarzy, bo skoro 
tylko za powrotem do domu wstąpiłem do sy- 
Pialni mojej matki, ta podniosła się z foteln i 
Obrzucjła mię spojrzeniem tak do wnętrza bada- 
zem i nieprzepartem, że po zamianie kilku 


Powszędnich słów podałem jej w końcu pierścio- 


nek. W przerażający spos*b zbladła wówczas 
matka. Oczy jej rozszerzyły się i wyglądały 


martwe, zupełnie jak u tamtego. Wydała lekki 
okrzyk, pochwyciła pierścionek, r 
piersi, Zarzucając w tył głowę, i formalnie po 
żerała mię martwem spojrzeniem swoich ocn, 
które Zawsze jeszcze były dziwnie rozwarte i 
niby zaumarłe. Otoczyłem ją ramieniem mojem, 
i stojąco, zwolna, słabym głosem opowiedziałem 
wszystko, Niczego nie ukryłem, opisałem moje 
sny, spotkania... słowem zdałem sprawę wiernie 


3 


zuciłą się mi na 


z całego zdarzenia. Wysłnchała mię do końca 

spokojnie, nie przerywając ni słowem; tylko od- 

dech jej był nadzwyczaj szybki, że prawie sły- 
A a olczas | o). oczy 

i zerwieniała; martwe dotych« 

e o ZNOWU, włożyła pierścionek: na pa- 

lee, odwróciła się w milczeniu, i ubrała się w ka- 

pelusz i płaszcz. na; 

— Dokąd chsesz iść matko? — zapytałem, 
Spojrzała na mnie okiem wyrażającem zdziwie- 
nie skutkiem pytania mojego. Chciała odpowie- 
dzieć, ale głos jej zamarł w piersi, usta odmó- 
wiły posłuszeństwa. Potem zatarła ręce, jak 
gdyby chciała się rozegrzać, i rzekła urywanemi 
słowy: — Chodź... natychmiast... tam... 

— Ale dokądże mamy iść? 

— Gdzie on jest, chcę go zobaczyć... Po- 
znam go niechybnie. . — Chciałem jej z początku 
odradzać, ale widziałem, że przy ogromnem jej 
rozdrażnieniu bezowocnem będzie, a nawet nie- 
bezpiecznem. sprzeciwiać się jej woli. Za chwilę 
wyruszyliśmy ku morzu. 


XVII. 

b I znowu szedłem po grząskim piasku wy- 
Tzeżnym , tym razem już nie sam. Prowadziłem 
p Wody już ustąpiły były znacznie od 
Izegu, morze choć spokojniejsze jak przedtem , 
mimo to szumiało jeszcze głucho i ponuro. Wytę- 
żałem wzrok, by rozróżnić ów wyciągnięty w 
mule, zaokrąglony czarniawy przedmiot. Zasta= 
nawiające ! nie nie dostrzegałem; z każdą chwilą 
byliśmy bliżej skały. Zwolniłem chód, poczęło 
mi w uszach szumieć — gdzie on jest? Tylko 
łodygi traw wysterczały samotne z osuszonego 
już piasku. Stanęliśmy tuż koło skały, zwłok 
już nie było. W miejscu, gdzie leżały, można 


szałem przyspieszone 


chałków propinacyjnych, szynkarzy, którym w 
ostatnim roku przed wyborami dano rabatu 18000 
złrr Nie mamy też do dyspozycji funduszów 
kasy oszczędności, posiadającej miljon wkładek, 
z ktorej wypożyczono przed sąmemi wyborami 
swym zwolennikom 300.000 złr. Nie mamy za- 
rządu kopytkowego prowadzonego we własnym 
zarządzie miasta w taki sposób, że podczas gdy 
się ruch frekwencji mnoży i znajdują oferenci, 
którzy dają na licytacji 9000 złr., takowe wyka- 
zuje niezwykły spadek. 

dyby wyższe władze autonomiczne jeszcze 
i tym razem głuchem milczeniem zbyiy skargi 
od 10 lat nie przerwanie bezskutecznie wnoszo- 
ne, w tym razie niech się nie gorszą i nie dzi- 
wią, jeżeli w kraju coraz więcej rozpościera się 
skarg przeciwko wydziałom powiatowym i Wy- 
działowi krajowemn. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Petersburg 25. stycznia. 

, Rząd co roku ogłasza in extenso sprawozda- 
nie prokuratora synodu o stanie prawosławja. 
Jakkolwiek sprawozdanie podobne przemilcza o 
dużo rzeczach, wszakże nie mogąc wszystkiego 
pominąć, rzuca tem samem dość jaskrawe świa 
tło na stan prawosławia w carstwie. Przekonać 
się z niego można, że pomimo protekcji ze stro 
ny rządn, prawosławie coraz wiecej słabnie. 

Na ośmdziesiąt pięć miijonów ludności, 
biorąc liczby okrągłe, prawosławnych wypada 
sześćdziesiąt: milionów; reszta są: katolików 8 
milionów, protestantów 2*/, miliona, ormian o- 
koło 600.000, żydów około 3 milionów, mahome 
tan 7*/, milionów, pogan 600.000, rozkolników 
około 2 milionów. 

Ostatnia ta cyfra jest daleko niższą od rze- 
czywistej. Sprawozdanie samo przyznaje, że du- 
żo rozkolników powierzchownie uchodzi za na 
leżących do religii państwowej, hy tem swobo- 
dniej oddawać się swym praktykom ulubionym. 
Rozkolników, tj. sekciarzy nie podobna zliczyć 
Niektórzy podają ilość ich na 5, drudzy nawet 
na 20 milionów, i prawda tutaj jak i w innych 
sprawach będzie leżeć pośrodku. Przed kilka 
miesiącami Russkij Mir ogłosił był bardzo dobry 
artykuł o rozkolnikach i na. podstawie różnych 
danych , oficjalnych i przez poszukiwania pry 
watne zdobytych, oblicza ilość sekciarzy na 
10 milionów. Te 10 milionów, są wrogami 
państwa, powiada autor, tem niebezpieczniej- 
szemi, że wrogami skrytemi, wewnątrz państwa 
wylęgłemi. 

Biskupi prawosławni od lat kilkku urządzają 
za pozwoleniem rządu publiczne konferencje z 
rozkolnikami w celu ich nawrócenia. Sprawo- 
zdanie prokuratora synodu przyznaje, że konfe- 
rencje tak samo jak przedtem nie odniosły naj- 
mniejszego prawie skutku. Tu i tam wprawdzie 
udało się przyciągnąć do prawosławja garstkę 
sek.iarzy, lecz obok zaraz, jakby dla zrewanżo- 
wania, powstawały wnet nowe sekty i w rezul- 
tacie prawosławie stratę a nie zysk odnosiło. 

Sprawozdanie zwraca dalej uwagę na ogro- 
mną massę mahometan zarówno nieprzyjazną 
państwu jak i religji panującej, i tak samo jak 
względem rozkolników przyznaje, że missje pra- 
wosławne nie są w stanie pochwalić się wielką 
e RE, Co roku kilkuset tatarów, baszkirów, 

ałmuków lub kirgizów przy pomocy policji prze- 
chodzi na prawosławie, lecz zaledwie dwa lat 
przeminie, wracają do mahometanizmu. Prokura- 
tor powiada, że główną niby tego przyczyną 
jest, że gminy każdego takiego nawróconego 
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wjrzucają ze swego łona, że każdy taki nawró- 
cony natychmiast traci prawa swe w ułnsie lnb 
aule i dla tego, dla odzyskania praw u'raconych 
między swojemi, wraca do mahometanizmu, ale 
to nie prawda. Policja pilnuje, aby nawróconemu 
włos z głowy nie spadł, a jeżeli gmina nie chce 
go przyjąć, to jako odstępcę i zdrajcę. A. do 
tego trzeba i to wiedzieć, że tylko rozpustnik, 
człowiek zły i niecierpiany, człowiek ratujący 
się przed wymiarem sprawiedliwości, szuka rar 
tunku w przejściu na prawosławie; nie dziw 
więc, że swoi nie chrą go znać. Toż samo dzieje 
się i między katolikami; żaden dotąd poczciwy, 
z wyjątkiem p. Śladkowskiego z Pragi, jak po- 
wiadają Moskale, ciesząc się z jego „oprawosła- 
wlenja*, nie wyparł się swojej religji. 

Na rozszerzenie prawosławja w Ziemiach 
polskich, rząd po dawnemu wydaje przeszło dwa 
miljony rubli. Są to pieniądze za okno wyrzu* 
cone. Prokurator synodu konstatuje fakt, że Kar 
tolicy na Litwie „nawróceni“ na prawosławje 
po roku 1863, a nawet unici „nawróceni* w r. 
1839, w głębi serca sprzyjają „polskiej“, jak 
się wyraża, religjj i tajemnie zażywają katoli- 
ckich sakramentów („polzujutsia katoliczeskiami 
tajnam:* ). O unitach chełmskich prawie nie wspo- 
mina; w kilku słowach tylko konstatuje, że 
przeszli na prawosławie. Nawet wyrazu rządo- 
wego: „dobrowolnie* nie użył! Nie stało odwagi 
kłamać, bo nawet tntejsza publiczność wie do- 
brze co trzymać o tem przejściu unitów na. pra- 
wosławie. W roku 1876 pomijając unitów prze- 
szło na prawosławie na Litwie i Rusi 113 osób. 

Jeżeli weźmiemy na uwagę istotną ilość 
prawosławnych, ludność carstwa pod względem 
religijnym, przedstawi się nam w liczbach okrą- 
głych w następujący Sposób: 

Prawosławnych 52,000.000; rozkol- 
ników 10,000.000; mahometan 7,500.000; 
katolików 8,500.000; żydów 3,000.000; Or- 
mian 650.000; pogan 600.000; protestan- 
tów 2,750.000, ogółem jak wyżej 8% miljonów. 

Czyli biorąc na dwa wielkie odłamy: 52 
miljony prawosławnych na 32 miljony inowier- 
ców t. j wrogów. Bo nikomu nie tajno, że 
nawet i protestanci cierpieć nie mogą porządków 
panujących w carstwie. Jest w słabą stroną car- 
stwa, na którą państwa zagraniczne powinne 
zwrócić uwagę. A Zresztą uwagę tem większą, 
że jak widać ze słów pana prokuratora synodu, 
nawet w łonie tych „wiernych* 652 miljonów, 
panuje taka oziębłość, takie jakieś niedbalstwo 
o interesa i honor prawosławia, że doprawdy 
nadziwić się truduo. We wszystkich krajach 
ładność dla swej religji cośkolwiek przedsiębie- 
rze i czyni; a w Moskwie tego nie widać. — 
W roka ubiegłym żaden prawosławny ani gro- 
sza nie dał na wspomożenie bractw, szkółek, 
szpitalów istniejących przy klasztorach; żaden 
ani grosza nie poświęcił na propagandę prawo- 
sławja. W działaniu biskapów taka sama nie- 
zdarność. Tylko biskupi Witebski i Podolski 
żywiej się krzątali w interesie prawosławja, a, 
dwóch innych biskupów Twerski i Nowgorodzki 
po kilka tysięcy rabli poświęcili, pierwszy na 
Seminarjum, drugi na popów biednych. Ci osta- 
tni istotnie są w opłakanem położeniu, Z wy- 
jątkiem popów w ziemiach polskich, w których 
obywatele polscy obowiązani są utrzymywać po- 
pów prawosławnych Klasztory, pełne pasibrzu: 
chów, opływają we wszystko, a pop, właściwy 
kapłan i naczelnik ludu w nędzy żyje. Bo go 
nawet dotąd obywatel, z małym wyjątkiem, nie 
inaczej przyjmuje, jak w kredensie. 


było widzieć lekkie wklęśnięcia w piasku, od 
ciężaru tułowu, głowy, rąk i nóg. Naokoło 
trawy były podeptane, a z jednej strony szły 
wyraźne ślady nóg ludzkich. Biegły długo pia- 
skiem, aż zgubiły się w miejscu, gdzie zamiast 
piasku szuter zaścielał wybrzeże. Zamieniliśmy 
z matką spojrzenie, a to cośmy sobia wzajem 
z oczu wyczytali, napełniło nas niewysłowionym 
przestrachem. Czyżby on ożył i sam o własnych 
siłach odszedł ztąd ? 

— Przecie widziałeś go martwego? — 
przerwała matka pytaniem nieznośną ciszę. — 
Odpowiedziałem lekkiem skinieniem głowy. Od 
chwili, gdym porzucił był zwłoki barona, upły- 
nęły zaledwie trzy godziny. Czyżby po mnie 
przyszedł tu kto inny i zabrał zwłoki? Bądź co 
bądź należało nam dowiedzieć się o tem na pe. 
wne. Tymczasem jednak musiałem wyłącznie uwa- 
gę moją poświęcić matce. 

Przez cały czas naszej wędrówki do tej skały, 
wstrząsał nią dreszcz nerwowy, ale przecie opa 
nowywała się i miała moc nad sobą. Atoli zni- 
knięcie zwłok podziałało na nią okrutnie. Niemal 
skamieniała, oczy bez blasku patrzyły uparcie 
w jednym kierunku, lękałem się o jej zmysły. 
Wiele trudu i wysiłku kosztowało mię, zanim 
odprowadziłem chwiejącą się i bezprzytomną do 
domu. Kazałem służącej położyć ją do łóżka i 
posłałem po lekarza. Gdy odzyskała samowiedzę, 
pierwszem jej żądaniem było, bym niezwłocznie 
poszedł wywiedzieć się o baronie. Usłuchałem 


rozkazu. 
XVIII. 
Najskrzętniejsze jednak aakiwpnia meje 
były daremne, Ulama się kilkakrotnie do po- 
licji, zwidziłem wszystkie okoliczne miejscowości 
małe, ogłaszałem we wszystkich dziennikach, 
słowem robiłem, co mogłem, by trafić na ślad 
nieboszczyka — ale niestety na próżno! Pewnego 
dnia w ciągn tego dowiedziałem się przypadkiem, 
że zwłoki jakiegoś topielca zaniesiono do wsi 
pobliskiej, Pojechałem tam niezwłocznie, przy- 
byłem jednak już po pogrzebie; z udzielonego 
mi opisu nieboszczyka i z innych danych mogłem 
wnieskować, że to był baron. Sprawdziłem był, 
na którym okręcie baron przedsiębrał podróż do 
Ameryki, i długi czas wszyscy sądzili, że statek 


ten rozbił się gdzieś podczas burzy. Później 
znown krążyły pogłoski, że widziano go stojącego 
w przystani Nowego Yorku. Nie wiedząc nako- 
niec, co począć, starałem się odnaleść przynaj- 
mniej murzyna, którego widziałem w towarzy- 
stwie nieboszczyka. W tym cela ogłosiłem w 
dziennikach, że wypłace mu hojną nagrodę pie- 
niężną, gdy przyjdzie do mnie. I rzeczywiście 
w kilka dni potem przyszedł do nas murzyn w 
płaszczu, słusznego wzrostu. Atoli zagadkowy 
ten człowiek zapytał tylko o to i owa służącę 
naszą, odszedł, i nie pokazał się więcej. 
„ Tak więc zginęły wszystkie ślady o moim 
ojcu. Zdawało się, jak gdyby utonął był na wieki 
w jakiej otchłani ciemnej. Nigdy potem nie roz- 
mawiałem o nim z moją matką. Nasamprzód 
chorowała długi czas, a zresztą, nawet po jej 
wyzdrowieniu, stosunek nasz dawny mie wróci 
już nigdy. Nieszczęśliwa czuła się zawsze w obe- 
cności mojej dziwnie zakłopotaną i zmięszaną, 
a działo się to tak aż do jej śmierci... Nieina- 
czej — było to zakłopotaniem bolesnem, które 
niestety jest nieszczęściem, nigdy usunąć się 
nie dającem. Wszystko zaciera się z czasem: 
wspomnienia uajdroższych sercu osób, zdarzenia 
rodzinne, jakbądź one były wstrząsające i bolesne, 
tracą z czasem swą siłę i gorycz pierwotną; je: 
żeli jednak zakłopotanie, nieśmiałość, pomięsza- 
nie graniczące z wstydliwością zakradnie się po- 
między krewnych — na tozłe, nie ma lekarstwa. 
Ów sen, który mię ongi tak poruszył był, 
nie powtórzył się Już więcej — ojca mojego nie 
odszukałem. Niekiedy jednak podczas drzymki 
zdaje mi się, jak gdybym słyszał w dali jakie 
stekanie nieokreślone, i beznstanne stłamione a 
bolesne skargi. Dolatują „do mnie z po za ja- 
kiegoś wysokiego maru, a ja nie mogę dostać 
się na drugą jego stronę. Glosy te uciskają mi 
serce, i płaczę gorzkiemi łzami, choó powieki 
mam zamknięte. Z tem wszystkiem nie mogę 
nigdy rozróżnić, czy te jęki i wzdychania po- 
chodzą z piersi żyjącego człowieka, czy też to 
dolatujący mię z dala ryk wzburzonege morza. 
Nakoniec te skargi przemieniają się nagle w po- 
nury mruk niby dzikiego zwkrzawą puru 
iej 0 snie słyszałem, —i wted, 
wniej często we 8 | y > i 
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Sprawy zagraniczne. zbiorowej. Rumunji damy żądane zapewnienie, 


Moskwa. Wielki książę Mikołaj zdrowszym |iż ani jej położenie, ani konstytucja nie będą nar 
jest nieco. Pirogów ze swymi kolegami, ręczą | ruszone. „Rumunja wypiera się stanowczo, jakoby 
już za życie jego. — Jenerał Potapow, szef żan- istniała jaka umowa pomiędzy tem księstwem a 
darmerji i tajnej policji w całem carstwie, który | Rossją CO do nastręczenia Moskalom terena dla 
powrócił 1. b. m. z Wiednia do Petersburga, działań wojennych. My toż samo nie użyjemy 
kompletnie już wyzdrowiał, jak donosi Gołos; Rumunji za podstawę naszych operacyj, ale ogra: 
pomięszania zmysłów, na które cierpiał, ani |niczymy się do obrony Dnnajn. Wojna w kraju 
śladu. — Według sprawozdań rządowych z dnia |otwartym naraziłaby nas na zawody, których u- 
18. b. m. zdrowie armji naddunajskiej ma być|nikać powinien każdy, trzymający się obronnie.* 
wybornem, pomimo przykrej pory roku. W dniu O dobrych chęciach rządu serbskiego do za- 
wskazanym chorych było tylko 1624, czyli 0,75*/,. | warcia pokoju osobno z Portą, dochodzą niektó- 
Jeżeli stosunek tem chorych do zdrowych jest|re szczegóły, Ró 5 pierwotną odpowiedź 
prawdą, to w takim razie, armia naddunajska | Serbji. Rząd księcia Milana ani nie przyjął we: 
wynosi 216.500 ludzi. zwania, ani też go nie odrzucił, i żądano tylko 

Ofcerom ochotnikom, powracającym z Serbji, | od wielkiego wezyra, ażeby zechciał przedłożyć 
wzbroniono wstępować w szeregi armji naddu |zasadniczy projekt, na podstawie którego kom- 
najskiej. Widać, że panowie ci tak się roziajda- |promis ma być zawarty. Jest to bądź co bądź 
czyli w Serbji, że jenerał Niepokojczycki obawiał | raczej przychylenie się dö zgody i rozpoczęcia 
się, aby swem towarzystwem nie popsnli mu|rokowań w tej mierze, jak odpowiedź odmowna. 
jego oficerów i dla tego nie chce mieć ich w W samym zaś Belgradzie wyrażają przekonanie, 
obozie. — Z ochotnikami tymi formalna komedja. |że skoro Serbja zrobi krok pierwszy ku zgodzie, 
Na odjeztnem, zamiast coby Serbowie mieli im|to za przykładem tym pójdzie niewątpliwie i 
dziękować za pomoc, oni wystcsowali do Serbów Czarnogóra. y 

odziękowanie za gościnność. A gdy druga partja| _ Telegram ze Stambulu zdaje sprawę z przy. 
Moskalów pod nadzorem pułkownika A ndrejewa | jęcia deputacji tnreckiej, żegnającej posła an 
wyjeżdzała z Belgradu, serbska warta honorowa, gielskiego sir H. Elliota Na życzenia SZczęśli- 
która z rozkazu ks. Milana, miała przed nimi| wego powrotu do ojczyzny odparł Elliot, iż z 
broń prezentować przy wsiadaniu na parochód, | doświadczeń, które zebrał w kraju, ugruntował 
zapomniała przybyć na oznaczoną godzinę |się w przekonaniu, iż Turcja mimo tylu zmian 
i Moskale bez honoru odjechali, Moskswskije i ambarasów politycznych ma przyszłość przed 

Wiedomo:ti donosząc o tym afroncie, pocieszają | sobą Oświadczenie takie poważnego dyplomaty 
się pisząc, że „większość Serbów jest zdania, że angielskiego jest o wiele donioślejsze od obsku- 
losy Serbji należy złożyć w ręce Rossji.* Wolno |rantyzmu Gladstona 1 jego zwolenników zaśle 
wątpić o tem. pionych. Większość dziś rozważnych ludzi w An- 

Bankructwa na całej przestrzeni carstwa |glji idzie za głosem, który znajdujemy w Daly 
mnożą się z niesłychaną szybkością, jak ciągle Telegraph, odmawiającym Rossji prawa do pozo- 
uskarzają się na to gazety moskiewskie. W prze- | wania na mocarstwo, neutralne, „Turcja — pi- 
szłym tygodniu, pomijając pomniejsze bankructwa, | sze wzmiaukowany dziennik — powiuna postawić 
A E ucierpiał Rybińsk nad Wolgą, główny | Moskwie ultimatum tej treści, że Rossja powin- 
port zbożowy, leżący na połączeniu systemu wód |naby skłonność swą pokojową objawić rozzbroje- 
wołłańskich z Baltykiem. W jednym tygodniu | niem. Dopóty zagrażać będzie światu wojna, do- 
wszystkie tam banki zawiesiły razem wypłaty, |póki Rossja się nie zdecyduje wystąpić otwarcie 
przyczem odkryły się nie małe kradzieże popeł-|i szczerze jako mocarstwo neutralue,* 
nione przez urzędników bankowych. W głó- 
Ku Eh rybińskim skradziono przeszło 

80.000 rubli. 

Russkoje Obozrenie, wychodzące w Peters: 
burgu pod redakcją p. Grzegorza Gradowskiego, 
zostało zawieszonem na dwa miesiące. 

Z Pskowa piszą do gazety Nowoje Wremta, 
że miejscowe zebranie powiatowe ziemskie, na 
aadzwyczajnem swem posiedzeniu dnia 17. sty- 
sznia r. b. odbytem, postanowiło, na przypadek 
głoszenia stanu wojennego w gubernji pskow- 
kiej, wyasygnować 40 tysięcy rubli na nadzwy- 
'zajna potrzeby wejsk. Oprócz tego postanowiło, 
orzygotować kwatery w gubernii dla 30 tysięcy 
wojsk, wystawić 12 tysięcy podwód, orsz 3 ty- 
Jiące robotników dla naprawy dróg z płacą.Bojg"n 
top. dziennie dla każdego... 7, 

National Ztg. podaje zarys okólnika rządu 
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Jyó przesłany do Wiednia i rlina. okólni U moskiewskiego qilay ; 

ym ma być-wyrażone mniej więcej co następuje: | stylizowe ne a uro TEES w imióktą 
„Jeżeli przychodzi obecnie zastanowić się | Kroatów przeciw brataniu tychże z Moskalami, 
* nad postanowieniami, zmierzającemi do osiągnięcia |którym radzi, ażeby się sami pierwej oswobo- 
celu pożądanego przez całą dyplomację europej- |dzili, nim przystąpią do oswobodzenia ludów na 

iką, to wobec uczynionych doświadczeń , trudno, | półwyspie bałkańskim. Manifest sprawia wielkie 

iżeby mogła być jeszcze mowa o akcji czysto | wrażenie. 

lyplomatycznej. Gdyby Earopa, ta mianowicie, * Duchowieństwo w Tyrolu wzbrania Się, 
która była repzezentowaną na konferencji, mie|jak wiadomo, brać udział w nadzorach szkolnych. 

nogła się zdecydować i zgodzić na krok zbio- |Obeenie panuje między niem wielkie wzburzenie 

'owy, to zadanie to spadłoby na przymierze|z powodu, iż dziekan Mayr wstąpił do krajowej 

rójcesarskie tembardziej, iż insvytucja ta| Rady szkolnej tyrolskiej za pozwcleniem swojego 
międzynarodowa powołaną została|zwierzchnika, arcybiskupa Saleburgskiego. Wier- 
lożycia po wielkich wypa dkach, a-|nych nie bardzo musi budować widok tego, że 

żeby chronić naszą półkulę od kata-|sufraganowie tyroiscy zabraniają, czego pozwala 
strof. (Gdyby użyto zamiast tych szumnych|ich prymas, i prymas „całych Niemiec*, którym 
frazesów prostego wyrażenia, iż powołaną była |jest arcybiskup saleburgski. 
przez cara, dla utrzymania Polaków w jarzmie, dla 
odmawizgnia sprawiedliwości narodowi kilkudzie 
dięciimilionowem1 — to byłoby to przynajmniej 
"a nie szlacheiniej, to chociaż jasno. Red. 
) s 
Temu swem; zadaniu — czytamy dalej — JRada m. Lwowa na wczorajszem posie- 
odpowiedziałoky przymierze trójcesarskie jak naj- | dzeniu, poświęconem całkowicie sprawie kontraktu wią- 
lepiej, gdyby wolę swoją, identyczną zresztą z |żącego miasto ze słynnem Towarz. gazowem dessau- 
wolą reszty mocarstw — pedyktowało Turcji. |skiem, nie załatwiła ostatecznie tej sprawy,i to zipo- 
Gdyby który z człooków trójcesarskiego przy- wodów bardzo słusznych, Towarzystwo korzystając 
mierza nie chciał albo nie mógł podjąć się tego | £ nieświadomości rzeczy przed 20 laty osób zawie- 
zadania, to byłoby rzeczą obydwu pozostałych |rających z niem nmowę, postawiło a miasto przyjęło 
działać samodzielnie. Bądź co bądź jednak, Kos | warunki tak niekorzystne dla miasta, że dalej nie 
sja nie może sprzeniewierzyć się tradycyjnej swo: | idzie. Nie ćziw, że pomimo litery kontraktu, miasto 
jej misji i opuścić sprawę chrześcjan wschodnich. | szukało następnie zadośćuczynienia. Gród musiał prze- 
Zwrócić ma nakcniec okólnik uwagę, iż Rossja|grać i przegrał, be takie były warunki kontraktu 
nie może poczytywać się za skrępowaną trakta | Rada następnie szukała sposobów wydobycia się Š 
tem paryskim, gdyż Porta nie wypełniła także | tej łaźni. Wysadziła umyślną komisje, której nerwem 
swego obowiązku wzglętem poddanych chrze |był dr pr. Ludwik Wolski, w skutek czego ostate- 
ścjańskich, mimo iż za wypełnienie ich gwaran |cznie wysadzoną była komisja do sprawy gazowej, 
towano jej nietykalność, * - pod przewodnictwem dr, Strzeleckiego. 

, Turcja. Wszystkie niemal głosy opinji pu- Sprawozdanie komisji, sumienne i wyczerpujące 
blicznej zaznaczają fakt, że po rozjechamiu się |rzecz o ile można, nie znalazło wszakże potwierdze- 
członków konferencji pozostała tylko Porta, jako|nia Rady, a to właśnie dla tego, że odkryto nale- 
mocarstwo zwycięskie, a ewentualnie Midhat |życie, jak to dr. Milleret z zwykłą sobie bystrością, 
pasza. Wynika z tego także przekonanie, że|przytaczając ustęp sprawozdania, spostrzegł: „że od- 
Europa lekceważyła zbytecznie Midhata paszę. |nowa tego kontraktu jest tego rodzaju, że wszędzie 
Według telegramu z Pesztu do Köln. Źtg. miał |przemawia na korzyść Towarzystwa*, wazystkie 
hr. Andrassy rzec do ambasadora tureckiego |strony kontraktu. Wprawdzie Towarzystwo spuściło 
Aleko paszy, że podziwia stanowczość Midhata, |z cen znacznie, ale jak dr. Zucker zauważył, 
I on sam, gdyby był na miejsca Turcji, byłby | miasto potwierdzając przedłożony kontrakt zawiązy- 
odrzucił żądania konferencji, musi jednak Turcja | wałoby sobie ręce aż do roku 1948, na korzyść wy- 
obecnie przyspieszyó zawarcie stałego pokoju, | łączną Towarzystwa. 
ażeby u granic państw sąsiednich panował spo: Do głosu dra. Zuckra przyłączył się p. wiceprezy- 
kój. Prócz tego — miały brzmieć rady kancie |dent Mileret, Błotnicki, dr. Czerkawski i inni, i ostate- 
rza Austro-Węgier — powinna Porta wziąć Się |cznie przyjęty został wniosek pana radnego Czerkaw- 
na serjo do przeprowadzenia reform, ażeby Ros-| skiego Juljusza, ażeby wysadzić komisję dla zbada- 
sja spotykając się w ten sposób z faktem doko-|nia czy nie należałoby, w myśl pierwotnego układu 
nanym, nie mogła stawić żadnych żądać więcej. | zatupić zakład gazowy w roku 1883? Niech więc 
Gdyby zostały usunięte wątpliwości co do prze: | Kada z tylko ee nowych wyborów powstała węzeł 
prowadzenia reform, to kanclerz austro- węgier- | gordyjski rozwiąże. 
ski widziałby się podwójnie szczęśliwym, skiada- (z) Egzamiua klanzurowe kandydatów na 
JĄC en i - + RZ | nauczycieli w szkałach realnych rozpoczną się 9 mar- 

ie mniejszą stanowczość Okazuje i drugi |ca br. o godz. 9 z rana w gmachu akademji techn. we 

mąż stanu turecki, Sawfet pasza. Do jednego z | Lwowie. ' 
korespondentów do Pester Lloyda miał on rzec (z) Mianowanie. Minister hanila mianował 
o położeniu dzisiejszem. Odjazd delegatów kon: |oficjała pocztowego i kierownika urzędu pocztowego 
ferencyjnych nie zmienia bynajmniej położenia | w Bochni Jana Tymkowicza Czajkowskiego kontrolo- 
na gorsze, być może, iż je nawet ulepsza ponie- |rem pocztowym we Lwowie. 

kąd. Rząd turecki nie ma jeszcze najmniejszych (z) Frzeniesienie. Naczelny dyrektor poczt 
wskazówek, jak się mogą ułożyć relacje jego do | przeniósł oficjała pocztowego Sylwestra Skulicza ze 
mocarstw zagranicznych. Zajmiemy się obecnie | Lwowa do Bochni i poruczył mu kierownictwo tam. 
sporządkowaniem naszych wewnętrznych stošun- |tejszego urzędu poc 

ków. Jakkolwi > : ; jszeg ędu pocztowego. 

dw wiek wojna ciężko nam przychodzi, Składka. Na druk elementarzy dla dziatwy 
mimo to uzbrojenia nie zostają powstrzymaue | polskiej na górnym Szląsku nadesłała Marynia, Ja. 
ani na jedną minutę. Pogłcska o bezpośrednich |dwiga i Wandzia R. razem 1 zł. 50 ct. j 
rokowaniach Porty z Rossją nie ma najmniejsze* s, |=: jie” m 
łówtrawdopodabiężstaj a a najm miey (nt) kronika barowa. W knsynie mie- 

g DPOCODIE . ssja nie próbowała rzczańskiem odbędzie się w sobotę 3 lutego o god. 8 
w rozpoczynać podobnych rokowań, a gdyby | wieczorek z tańcami, lista otwarta, bilety wydawane 
spróbowała, to musielibyśmy je odrzacio. Rząd 'będą w piątek wieczorem. Upraaza się członków ka- 


Austrja i Węgry. 


* Pester Lloyd dowodzi, że opozycja prawicy 
sejmn węgierskiego (na której czele stoi Sen- 
nycy) nie ma pola do działania przy obecnych 
zatargach austro-węgierskich, i że gdyby gabi- 
net p. Tiszy wziął dymisję, to nie mógłby mieć 
parłamentarnego następcy. 

* Ministrowie austrjaccey odpowiedzieli na 
prywatne zapytanie co do stanu kwestji ugodo- 
wej, że zwołają wkrótce zgromadzenie partji 
wiernokonstytucyjnej, na któram zdadzą sprawę. 
* „Rocasicę ierci Deaka obchodzono 28. 
. w Budapeszcie z wielką okazałością. Kró- 
lowę zastępowała brabina F'es tetics. 

* W. Zwugizebin wydała młodzież akademi- 
cka manifest skierowany przeciw wycieczkon: 


Kronika. 


Twsw d, 30. stycznia, 


ten zresztą ma ważne powody trzymać się akcji ` 


| 


DZIENNIK POLSKI 


syna o wczesne zamawianie biletów, ponieważ liczba 
uczestników ograniczoną być musi. W sobotę po god. 
7 wieczorem biletów bezwarunkowo wydawać się nie 
będzie. 

Komitet akademicki, który się zaj- 
mował urządzeniem balu na dochód Towarz. bratniej 
pomocy słuchaczów akademji technicznej, odbytym d. 
20. bm. w Złoczowie, składa niniejszem najszczersze 
podziękowanie tym panom ze Ziłoczowa, którzy za- 
wiązawszy się w komitet miejscowy, urządzeniem ba 
lu zająć się raczyli, szczególniej zaś dr. Płachetce i 
p. Limanowskiemu inżynierowi, jako też wszystkim 
paniom i panom, którzy jako gospodynie i gospođa- 
rze przyczynili się do uświetnienia balu. 

(z) Kradzież NA Cmentarzu. W jednym 
z szynków przy ulicy Żółkiewskiej naradzali się o- 
negdaj dwaj złodzieje Ludwik Kubisz i Mikołaj Hul- 
ski, co mają zrobić z krzyżem żelaznym, który ukrą- 
dli w nocy z nagrobku na cmentarzu zwanym „Pa. 
parówką.* Pewien wyrobnik podsłuchawszy ich roz. 
mowę, doniósł o tem policji, która obu złodziei przy. 
aresztowała. Zarazem zabrano krzyż skradziony, któ- 
ry ukryli złodzieje w podwórzu koło szynku. 

(z) Kradzież powideł. Kupcowi Ehrlicho. 
wi pod 1. 36 przy ulicy Krakowskiej ukradl onegdaj 
znany złodziej Jan Flach z podwórza beczkę z po 
widłami, którą zaniósł do piekarza Nuchima Stiera 
na placu Św. Teodora, chcąc takową sprzedać. Pie- 
karz poznawszy, że powidła widocznie z kradzieży 
pochodzą, zatrzymał złcdzieją tak długo, aż sprowa- 
dzono straż policyjną. Złodzieja zabrano następnie 
do policji. 

Kronika teatralna. W teatrze hr, Skarb- 
ka dzisiaj 30go „Aida“ opera w 4 aktach Ver 
diego. 

(nt.) Na ostatniem przedstawieniu popołudniowem 
w niedzielę 28. bm. widzieliśmy w odegranej „Cięż- 
kiej próbie“ po raz pierwszy pannę Z. i p. Pieniąż- 
ka. Panna Z. ma nieZaprzeczenie wiela rutyny sce- 
nicznej, rola jednak hrabiny nie jest dla niej wcale 
odpowiednią. Na tem miejscu pozwolimy sobie także 
przypomnieć pannie Ž, Że używanie 4go przypadku 
przy zaprzeczeniach Yazl okropnie ucho słuchacza, 
zwracamy na to tem bardziej uwagę p. Z., gdyż dla 
publiczności świąteczno-popołudniowej jest teatr wy- 
rocznią i szkołą co do znalezienia się a szczególnić 
co do poprawności języka. 

P. Pieniążek wystąpił w roli kapitana Cardilac 
i wywiązał się z niej wcale dobrze. P, P. z ka- 
żdym dniem robi po8tePy; BITA ze zrozumieniem roli 
i inteligencją i spodziewać się należy, że skoro po- 
zbędzie się jeszcze trEmYy, która nas dziś wcale nie 
dziwi — to będzie 00 wkrótce mógl występować w 
większych rolach na przedstawieniach wieczornych. 

P. Kazimierz Zalewski nadesłał dyrekcji tutej: 
szego teatru nową sztukę—o której już donosjliśmy, 
p. t. „Marco Foscarini“ dramat w 5 aktach a 10 
obrazach, poświęcony artystcm sceny lwowskiej, Dra- 
wat ten przedstawiony zostanie u nas w pierwszych 
dniach marca br. 


kraków 29. stycznia, Wczoraj odbyło się 
drugie posiedzenie komisji konkursu dramatycznego 
krakowskiego. Przyjęto na niem do wspólnego Czy: 
tania komedje: „Z duchem czasu,“ „Bratnie dusze” 
i „Piękne słówka.“ Przyszłe posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę 4, latego o godz. Bej. 

Ozytzmy w Canta- Wczorajszą zabawa ra io- 
dzie powiodła się wybornie. Widzowie zgromadzeni 
dość licznie z przyjemnością przypatrywali się popi- 
som kosiiumowanych i niekostiumowanych łyżwiarzy, 
z których główną zwracały uwagę zręcznością nóg 
i niezmordowaną wytrwałością maski „baba wiejska," 
„krakus,* „hiszpan“ i wiele innych. Nadzwyczaj 
piękna, cicha i jasna noc przy umiarkowanym mro- 
zie, rzęsiste oświetlenie stawu, ognie sztuczne różno- 
kolorowe, oświecające portyk z lodu zbndowany i 
ozdobiony gustownemi dekoracjami, przy ciągłym 1u- 
chu i ożywieniu łyżwiarzy i pełnych gracyj łyżwia: 
rek, wszystko złożyło się ua widok miły, robiący 
prawdziwie czarowne wrażenie, a dowodzący, że 
„zamki na lodzie" nie są czasami rzeczą tak godną 
wzgardy, jak to powszechnie świat sądzi, 

Reduty tegoroczne potrafiły sobie zyskać liczny 
zastęp zwolenników, którzy co niedzielę przepełniają 
salę redutową tutejszego teatru. Wabią one doborem 
pięknych, a czasem nawet dowcipnych masek, odzna- 
czających się gustownemi kostiumami. Wczoraj o pół- 
nocy odegrano znaną farsę „Zyd w beczce,“ w któ: 
1ej p. Eker wybornie bawił redutową publiczność. 
Zabawa była bardzo ochoczą, tańczono do godziny 
lej rano. 

W środę d. 31. b. m. odbędzie się w sali ho- 
telu saskiego szósty wieczór muzykalny dla członków 
towarzystwa muzycznego w Krakowie. 

Walne zgromadzenie członków krakowskiego od- 
działu towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w 
Krakowie d. 2. lutego r. b. o godz. 11. przed połu- 
dniem w sali szkolnej męskiego seminarjum nauczy” 
cielskiego. Porządek dzienny jest następujący : 4) Od- 
czytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia Wir 
nego. b) Sprawozdanie komisji lustracyjnej © 8*. d 
kasy towarzystwa bursy dla synów nauczycieli itd. 
c) p. dr. Zgorzalewicz objaśni sposób używania Przy” 
borów przy nauce fizyki, znajdujących się W zor 
kach szkolnych. d) Wniosek zarządu. ©) Wnioski 
członków. f) Oznaczenie dnia i miejsca przyszłego 
zgromadzenia walnego, 

ikozdół 30. stycznia. l 

będzie się w Rozdole w sali szkolnej 
tańcami na dochód tow. ogniowej straży 
rzy doborowej muzyce. 
- z" Wielki pożar zniszczy! dnis 27. bm, 
suszarnię rządowej fabryki cygar W „Demyczu. Su- 
szarnia ta zgorzała wraz ze wszystkiemi narzedzia- 
mi, materjałem i kilkunastu pakami cygar, Szkoda 
wynosi około 20,000 gld. 


W dniu 10. lutego od- 
wieczorek z 
ochotniczej 


LAD. a 

Wiedeń 29. stycznia. (Kroni ka wiedeń. 
ska). Cesarzowa austrjacka Z arcyksiężniczką Gize- 
lą powróci we czwartek 1. lutego Z Budy do Wie- 
dnia. — Wczoraj wyjechał ztąd nowomlianowany poseł 
austrjacki przy dworze króla włoskiego baron Hay- 
merie do Rzymu.— Wniesiono W tych dniach skargę 
o oszustwo pizeciw „Towarzystwu budowy dróg i 
mostów* w Wiedniu, w skuiek czego dwaj członko- 
wie rady zawiadowtzej tego Towarzystwa sądownie 
peciągnięci zostali do odpowiedzialności, — Dnia 1. 
lutego odbędzie się 34. losowanie seryj pożyczki lo 
teryjnej z r. 1560, — W tutejszym „Jockey klubie" 
panuje od dłuższego czasu rozdrażnienie. Przed kil- 
ku dniami odmówiono przyjęcia do austrjacklego 
Jockey klubu ks, Berghes St. Wineck, odmówienie 
to uważają za rewanż za nieprzyjęcie hr. Grołucho- 
wskiego do klubu paryskiego. W ostatnich dniach 
nie przyjęte znów do tego klubu członka tutejszej 


najwyższej arystokracji pieniężnej niekatolickiego WY | postępowaniu konkursowe 
księcia Bismarka, | zarząuzcą masy dr. Tokurza. — Samborski sąd obwodo- 


znania — a najstarszemu synowi 
który przy tutejszej ambasadzie jest zajęty, w pon: 
inej drodze dano do poznania, ażeby stę nie staral 


nawrócić. 


(s) Deputacja studentów węgier- 


skich , wyjechawszy ze Stambułu , musiała chcąc 
niechcąc wrócić nazad dotego miasta. Powrót nastą- 


pił dnia 27. bm. o gcdz, 8 z rana wśród okoliczno 


ści następujących: Ubiegłej środy okręt mający całą 


deputację na pokładzie, ściągnął po południu kotwicę 
W Bujukdere, ale już nad wieczorem musiał powrócić 


do Bosforu, ponieważ w jednej kabinie pokazał się 


ogień. Następnego poranku okręt znów wypłynął na 
pełne morze, i po południu znalazł się na wysokości 


Warny. Tu jednak niesłychana burza nie pozwcliła 


okrętowi wpłynąć do portu, skutkiem czego musiał 
Powrót do Bosforu odbywał się ciągle 
wśród bnrzy najstraszliwszej; prócz tego brakowało 


już wegla, którego zapas był obliczony tylko do War- 
ny. We czwartek o godz. 4 z południa ujrzano znów 
ląd. 
kowie rzucili się tobie w objęcia. 


Na pierwszy okrzyk „ziemia!* kapitan i majt 
Gdyby jeszcze 2 
godziny okręt został był na pełnem morzu, byłby 
niechybnie zgubionym. W Stambule młodzież węgier- 
ska długo nie mogła przyjść do siebie, tak strasznie 
byli wszyscy przerażeni. 

Cudowny kwiat. Warszawski Kur. Cod. 
podaje zwrotkę z pieśni lndu w okolicach Kiele za” 
mieszkałego o masierżale, objaśniając pizytem, 
że dziewice z okolic Łysej góry, wierzą w to, że 
roślina dziko po lasach rosnąca, masierżalem 
przez lud zwana, ma moc zbliżania najtwardszego 
sercz męskiego do niewiast. Niechaj panna będzie 
brzydka jak siedm grzechów głównych, a stan mają- 
tkowy nędzę Hioba przypomina , jeżeli się jej uda 
zerwać masierżał w nocy, i umieścić na swem 
niewieściem łonie, biada chłopcu, na którego spoj- 
rzenie swoje wtedy rzuci, gdyż ten spętany kayda 
nami miłości do ołtarza niechybnie powieść ją musi. 

(w) Kouce:t we futrze. Znakomity nasz 
skrzypek , Henryk Wieniawski, bawiący obecnie w 
Wiedniu, gdzie go przyjmują z niesłychanym entu- 
zjazmem, miał tam opowiadać w kółku przyjacielskiem 
następujące zdarzenie ze swojego życia, a mianowi- 
cie z czasów, gdy w towarzystwie swojej maiki i 
brata Kodwiko; pianisty, podróżował po Rossji, urzę 
dzając tu i owdzie koncerta. Na jednym z koncertów 
w Petersburgu zapoznał się z nimi marszałek szla- 
chty z Kremeńczuga, miasta w gubernji Połtawskiej, 
i gresił ich, aby na wypadek, gdyby podczas podró- 
ły swojej przejeżdzali w pobliżu Kremeńczuga , Za- 
jechali do niego i urządzili tam koncert. Minął spo- 
ry kęs czasu zanim bracia podczas objażdżki dotarli 
sż do tej miejscowcści, i wówczas przypomniał sobie 
o zaproszeniu do Kremeńczuga Puemi który zwykł 
był prowadzić dokładny o wszystkiem pamiętnik. U- 
dali się też niezwłocznie do wspomnionego marszat- 
ka, który przyjął ich nadzwyczaj uprzejmie, i po po- 
witaniu zaraz skierował mowę na zrojektowany kon- 
cert, Bracia artyści chcieli oglądnąć lokal koncerto- 
wy, gospodarz czyniąc zadość jch życzeniu, poprowa- 
dził ich tam niezwłocznie. Brodząc dcść daleko po 
Śniegu i błocie, zdążyli w końcu do dużej budy z de- 
sek zbitej, która widocznie służyła pierwej jakimś 
trodukcjem cyrkowym. Weszli do środka i ujrzeli ku 
zdziwieniu swojemu tylko cztery puste ściany. „Jak 
to, tutaj mamy grać? — zapytali obydwsj z niedo- 
wierzaniem — tu gdzie nie ma ani jednej ławki, ni 

IZUkŁo0k za mia nio znaczy —= ag Jarł marsza- 
łek uspokajająco — u nas każdy przyūosi sobie krze- 
sło z donu,“ — „Dobrze, ale gdzież oświetlenie, 
wszak nie widać w sali ani jednej lampy ?* — „To 
nie nie znaczy — brzmiała stereotypowa odpowiedź — 
u nas każdy przynosi sobie latarnię z drmu.* Nasi 
artyści choć zdumieni trochę tym oryginalnym zwy- 
czajem miejscowym, w końcu się jednak nań zgedzili, 
i zapytali tylko, w jaki sposób koncert zostanie pu- 
bliczności zaŁowiedzianym. „O, to najmniejsza, wpra- 
wdzie drukarni nie mamy w miejscu, ale zastąpimy 
ją czem innem; oto tu na tych drzwiach ałużący na- 
pisze ogłoszenie wielkiemi literami , poczem wiado- 
mość o nim rozejdzie się z błyskawiczną szybkością 
po miescie.“ I na to kuncertanci chcąc niechoąć mu 
sieli się zgodzić, poczem zjawił się służący, * funtem 
kredy i zaczął pisać. Podczas tego przechodził mimo 
pewien oficer moskiewski, który już długie lata prze- 
bywał w garnizonie kremeńczugekim , 1 widząc, że 
«8 piszą na bramie, zapytał, co t0 będzie? „Kon- 
cert* odpowiedziano mu. „A któż będzie grał?“ — 
„Bracia Wieniawscy.* —— „Wieluż ich jestt* — 
"Dwóch." — „Tylko dwóch? — zapytał Moskal zdzi- 
wiony — tfu, jest o czem pisać!“ — gplunął pogar: 
diiwia i poszedł dumuym krokiem dalej. Rzecz jana, 
że wszystko to nie mogło bynajmniej zbudować na- 
szych artystów, ale marszałek pocieszał ich i uspo- 
kajał, „Tylko — dodał zwracając się do skrzypka 
Henryka — Oczywiście byłyby lepiej, gdybyś pan za- 
miast na skrzypcach grai na wiolonczeli, tego instru- 
mentu bowiem nie słyszano tu u nas dotychczas, *— 
„Ależ to niejodobna! — odparł mu skrzypek — u- 
czyłem się na skrzypcach a nie na wiolonczeli 1“ — 


|=] 


ie „Ależ kochany panie — przerwał mu marszałek do- 


brodusznie ~. przecież to panu wszystko jedno, czy 
pan będziesz grał tak, czy tak* — przyczem robił 
W powietrzu ruchy smyczka skrzypkowego i wiolon- 
czelowego, Naturalnie Henryk nie zgodził się na tę 
zamianę instrumentów, i zostało przy koncercie skrzy- 
Pkowym. — Wieczorem w dniu koncertu można było 
Widzieć istne tłumy, niosące w jednem ręku krzesło, 
a w drugiem latarnię, które spieszyły ku budzie cyr- 
kowej, i zapełniły w niej wszystkie miejsca. Koncert 
rozpoczął się, burza oklasków przerywała go co cuwi- 
la, wtem matka młodych artystów, siedząca wpośród 
publiczności, spostrzegła, że przez szczelinę w dacin 
padały na Henryka płatki śniegu i krople deszczu. 
„Ach, biedny chłopiec, jeszcze się zaziębić gotów“ — 
szepnęła troskliwa matka. „To wasz syn, matko ? — 
zapytał w lot jakiś dobroduszny podeszły jegomość, 
obok niej siedzący, poczem podniósł się i zawołał 
głośno do właśnie co grającego artysty: „Ubrać fu- 
tro!“ — a zwracając się w tej chwili do publiczno” 
ści, dodał głośno, niby na nsprawiedliwienie poprze- 
dniego: „Matka jego siedząca obok mnie, obawia się, 
aby się nie zaziębił.* Na to zawołało kilkanaście 
głosów: „Ubrać futro!* Henryk pouziękował za tro- 
skliwość, ale oświadczył zarazem, że we futrze nie 
mógłby przecież grać na skrzypcach. „Nie nie zna- 
czy — brzmiała odpowiedź , obecnie już z kilkuset 
gardzieli — ubrać natychmiast futro!“ Teraz nic nie 
pozostało nieszczęśliwemu artyście, jak rzeczywiście 
ubrać futro i grać w niem dalej. Jak zapewniał ar- 
tysta, mimo to wszystko, koncert wypadł mu nader 
świetnie, i w całej podróży nie zebrał był nigdzie 
tyle dochodu, ile w Kremeńczugu. 


Ogtosvzenia urzędowe „Gaz. Lwow.“ z29. bm. 
Edykta. Sąd obwodowy w Tarnopolu oznajmia, że w 
Judy Schenirem zamianował 


wy uwiadamia , iż zarządcami masy konkursowej Bera 
Brepla w Drohobycza Hersch Chajes i dr. Wolski usta- 
nowieni z steli. — Sąd vbwodowy w Tarnowie uwiadą- 


o przyjęcie, gdyż ma przeciwko sobie silną partje" mia, iż zarządcą masy konkursowej Jeremiasza Borkowi- 


Ls 
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EE 


'ultramontańską. Dla tego też zapisał się ks. Bismark cza p. Adam Karpiński, lekarz miejski r Pilzna ramieno- 
junior tylko do kasyna szlacheckiego. — Cesarz uła- i : 
skawił 162 więźniów, skazanych za rozmaite zbro- 
dnie, 


wany został. — Licytacje. Część realności 

w Tarocpoln. Gowa wywoładia 2222 zł. 50 ct ai aY 
realności pod l. 24%%/, we Lwowie. 20. marca. 

wołania 1063 zł. 5874 «t. aae wy- 
Co puan RTSWREŃ 


Kronika sądowa, 


Brody 27. styczni 
,  (Zatargi ni. A ma 

Dotychczas mówiono, że kogo Bogowie chcieli 
pokarać, tego robili profesorem. Przysłowie to 
doznaje dziś zmiany, i powinno opiewać właściwie: 
kogo losy chca dotknąć, niechaj będzie wybrany 
burmistrzem. Śpiawdza się to m nas. P. Antoni 
Witosławski, niegdyś urzędnik sądowy, æ obe- 
enie notarjusz, piastuje godność prezesa miasta 
Brodów od dwóch lat, i chociaż to krótki prze- 
ciąg czasu, to jednsk chyba tylko cszczerca 
mógłby mu odmówić niepospolitej zaiste w tera- 
+niejszych czasach zasługi, że w tak mieszanem 
społeczeństwie, jak Brodzkie, potrafił zaprowa- 
dzió+mir obywatelski, uporządkować jako tako 
badżet miasta i stworzyć parę instytncyj, mają- 
cych ważność dla dobra powszechnego. Zbliża- 
się teraz nowy okres Rady miejskiej; jest to 
najsposobniejsza pora dla intrygantów, aby nie 
tyle dokuczyć osobistości, bo te są wyższe ponad 
wszelkie poziome ambicyjki, iie raczej aby opa- 
nować gospodarkę miejską, narobić wiele mętaej 
wody, i pogrążyć miasto w szlendrjan. , 

Pewnej klice. tutejszej, której menery BI 
mają nawet odwagi jawnie wystąpić, lecz W)” 
suwają tylko manekinów do walki, wydało SI© 
rzeczą stożowną, uderzyć na osobę bnrmistrza 
przed rozpoczęciem nowych wyborów, i podko* 
pać jego stanowisko. W tym celu skorzystała — 
ona z dwóch czy trzech awaniur, które na PO: 
czątku roku zaszły były pomiędzy tutejszym! 
producentami piwa i gorzałki, a dzierzawcam! 
dodatku akcyzowego gminnego. P. Majer AD- 
toni (niegdyś pełnomocnik p. Mołodeckiego a obe- 
cnie dzierżawca browaru dworskiego) i p. Ee 
bus Kapelusz fabrykant spirytusu, mniemali, 49 
nowi dzierżawcy dodatku gminnego bezprawnie 
przeszkadzają im w wykonywaniu profesji przez 
konfiskaty towaru, a burmistrz, dając potrzebią 
asystencję do tych konfiskat, staje się co naj- 
mniej wspólnikiem nadużyc. P. Majer wystąpił 
z zażaleniami na piśmie, pisanemi w formie u- 
bliżającej burmistrzowi z wyraźną tendencją 
skompromitowania go wobec radnych na publi: 
cznem posiedzeniu. Równocześnie rozsiano po- 
głoski po mieście, tyczące się rodzinnych sto- 
sunków buimistrza, utliżające nietylko jemu, 
ale i ludziom, którzy około publicznych Spraw 
miasta, prawdziwie obywatelską gorliweścią po: 
łożyli niepospolite zasłngi. Nareszcie przyszło 
pomiędzy p. Majerem a burmistrzem do csobi- 
stego zajścia, w którem strona atakująca ze 
słownika prostactw Zaczerpnęia oblitego zapa: 
wyrazów, którychby się każdy człowiek wy** 
kształcony wstydzić powmien. 

Burmistrzowi nie wypadało, jak wystąpić 
sądównie ze skargą 0 obrazę honoru, a w inte- 
resie powagi urzędu prckuratorja, dołączyła 
skargę przeciwko Majerowi z $. 312 kk.; d. 19. c 
1 20. bm. przeprowadzono w tutejszym sądzie i 


= 


powiatowym rozprawę, która wykazała całą bez- 
podstawność zarzutów, czynionych p. Witosław- 
sKlciiaw. WPcicąlky seri. ZUW TAAK 
dział szumnie dowód praw ,, ale .piadzowie 
przez niego samego jOWośżBi nie pitwierdzili 
jego „prawdy“. Było to już dostateczną satys- 
takcją dla burmistrza, i dla tego ulegając inter- 
wencji osób wpływowych w Radzie miejskiej, 
która mu nawiasem mówiąc, Wskutek namiętny ch 
wystąpień Majera, udzieliła była wotum ufności — 
skłonił się do odstąpienia od dalszego procesu 
pod waiuokiem, jeżeli oskarżony Złozy odpowie- 
dne publiczne oswiadczenie. P. Majer złożył tedy 
następujące «świadczenie: . 

„Wobec protokolarnych zeznań posłą pana 
Kallra, i wobec danych przez pana Zygmudia > 
Jacobsona jako członka sekcji iRamsowej w prźi* 
tomności świadków wyjaśnień, iż Om z panem 
Alfredem Hausnerem, nie zaś pan burmistiź 
Witosławski wydzierżawieniem dodatku gminnego 
do podatku konsumcyjnego od gorących trunkóW 
i piwa kierował, jako też wobec wotum zaufania 
na ostatniem posiedzeniu uchwalonego, widąę 
sią spowodowsnym cotnąć charakterowi Jego «+ 
ubliżające obwinienia i oswiadczyć, iż W mBie- 
maniu, że pan buimistrz z własnego popędu 
mnie pokrzywóził, mimowoli go obraziiem*. 

Na tem skończył się proces 0 obrazę hono. u. 
Pod wrażeniem jego sędzia wydał takze wyrok 
uniewinniający to do wykroczenia z $. 312, ale 
prokuratorja zastrzegła sobie zażalenie niewa- 
żności, i przyjdzie zapewne do rozprawy w Zło- 
czowie, bo winniśmy dodać, że władze nadzorcze 
gminy uznały postępowanie zwierzchności gmin- 
nej za całkiem uzasadnione, a zatem prywatny 
interesant nie miał prawa, puszczać wodze 102- 
kiełznanej swej namiętncści,i naruszać powagę 
władzy bezkarnie. W spółczucie dla p. Antoniego 
Witosławskiego było powszechne. Natłuk** 
Izby sądowej niebywały w Brodach. Nawet 1C- 
przyjaciele osobiścı burmistrza żarliwie #tāv ali 
w obronie obrażonej jego godności. Jest to : 
lepsze świadectwo dla jego dzia łalnestli = = i 
wśród bardzo trudnych — wyjątkowyc nawet. i 
stosunków z niepospolitą abnegacją  SKlerowe” 


f 


ną jest ku rzetelnej obronie interesów gmin i 
pogodzenia jej interesów z interesami krąw ^- 
Państwa. na Wi 


Krakor 27. styc 
Kradzież rogu whckiego, 7 | 
W styczniu 1874 r. skradziono róg paa anI, 
własność stowarzyszenia BO!Niczego W w W a 
W kwietniu 1874 r. spostrzeżono zga08 duje aj 
z. r. odkryła policja wiedeńska, że róg z, stali 
u Rotschilda, który 80 kupił od handit“ ył | 
tności w Wiednia 24. stycznia 1878 pyzy í 
Pick podał, że nabyl róg ten od Jia mi DA 
iedzi j i nia aka: 
ze Siedziny, A 81y podejrzenie paal? Leo, kti 
demyi górniczej z Przybramy Ka, = = | 
też Pick jako sprzedawcę rogu PO” pods Zyureszi0. 
wano Lea 23, czerwca 1878 Ks z P> 
czątsu nie chciał się zvpeł Be wał do winy, 
później znów przyznał prawd". ' Zabrał 16g oa 
i w Wieliczce i sprzedzł 
ojca swego, dyrektora Kopalni iy go p $ 
go Piekowi za 200 złr., aws kio jednak za wie 
sność ojca. Oskarżenie nie A W tym wypadko 
kradzieży domowej. Opróć aż PR E prokura' 
terja także i Picka, ponien al A Jako hanclaıf 
towarów starożytności vt mieć wyobrażenie 4, 
wartości rogu, mimo tO sal J! go zą 200 zir. i po 
wiedział później pośredni wi Plachowi, że KUPI 60 % 
od hrabiego polskiego i oznaczył cjęnę na 3.5LU 3 
a Rotschild zapłacił zań 2.700 gzłr. Musi yt 


wiedzieć o tem, ž0 10 podejrzana ięzecz, 


p” 
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a_a I M w a . > EJ à r p a 
się wczoraj pod danie utworzyć w Polsce silne gtrodnictwo rakuskie, strofować go nie ma prawa. Posiada tedy cudzo- 


przewodłictwem radcy Szczepanowskiego Ostateczną! aby w razie śmierci Zygmunta Augusta, pokierować ziemiec w swem ręku monopol fabryczny, lecz 


'W tym to procesie rozpoczęła 


rozprawa przed trybunałem sędziów Plzysięgłych. 
Oskarżenie wnosi prokurator Brason. Lea „broni 
dr. Mochnacki, a Picka dr. Faustyn Jakubowski, 
Po odczytaniu a 
wodniczący do przes 


liczącego. Podsądny mówi Podczas rozprawy nieśmiało 


i cicho, licznie zgromadzone audytorjum przyczynia | pry 


a WE 


| elekcję w myśl cesarze, Stosunek ten jest przedmio- 
| tem krótkiej sle ważnej rozprawki p. t. 


DZIENNIK POLSKI 


posiada go z naszej winy. Od chwil, w której! 


„Stanisław | sami zabierzemy się umiejętnie do pracy, w któ-| ko jako taką, 


Orzechowski P% sejmiku w Sądowej Wiszni* (1560).|rej sami przerabiać zaczniemy surowe płody 


| ze obecni SENAtorowie uchwalili votum ufności dla 


się prawdopodobnie do tego. Z zeznań Lea dowia- | puścić nie chcieli, oq tego czasu datuje się ściślej. 


dujemy się, że Powodem do popełnienia kradzieży 
joły długi, których ojciec zapłacić nie chciał. 
r  odmowieze strony ojca jął się ostatecznego Środka; 
zabrał wiec pcdczas pobytu u rodziców na święte 
Bożego Narodzenia w r. 1873 ów róg, uważając 6° 


sza plzy08ŻŃ między Orzechowskim, a równym mu 


Po jawsniurnikiem Dydyczem. — Dyplomatyczne usiłowa- 


nia Maksymiljana iigo 0 następstwo po Zygmuncie 
Auguście, której t0 MISJI był Dudycz reprezentan- 
tem, rozprowadza P. ®Z. obszernie w wybornem stu- 


za młasnoćć ojca i sprzedał go Pickowi we Wiedniu | djam p, t; „gtosmnki dyplcmatyczne Zygmunta Au- 


za 200 złr. We dwa dni po sprzedaży regu sAŃ 
chat razem z swym kolegą Mentlem do 180 

spłacił długi Podsądny przyznaje, że pod 
pilet Jana Dłużewskiego, bojąc się ojc% 


wyje | gusta z dworem austrjackim“, 


: Piaca ta oryginalna 
ze Wszech miar Z%ługuje na uznanie tem bardziej, 


al Pickowi że dzieje dyplomatyczne Polski w w. XVI dotych- 
któregoby | czas tylko w jednym p. Liskem doczekały się su 


Pick w przeciwnym razie mógł zawiadomić © SPIZE- | miennego badacza. Również w nowe fakta i zapa- 


daży rogu. Na zapytanie PRAWNE ten 
usprawiedliwić może mniemanie, J^E + ojciec ł 
własncścią ojca, odpowiada podsądny: Rz ro Wspo. 
minając o rogu, mówił = p Wians E p po- 
wtóre, że gdy wysłano FE elal Z0 wm €lską, 
to wspominał mu ojcieć wł fest wl Z Z puszką, 
o której wiedział dobrze, roma asnością ojca, 
mógł więc z tego” sadzić, | i i e przedmioty ra- 
zem poszly, i Że ten róg był własnoścją ojca, 
Maurycy Pick zezcaje, że przybył do niego 13. 
stycznia 1874 r. Leo Wraz Z towarzyszem, Leo Żą: 
dał za róg 400 złr. Pick ofiarował mu początkowo 
tylko 90 złr. Pick "af nareszcie cenę do 200 
złr. i za takowa J% kupi, poczem prosił Lea © 
wylegitymowanie 516 Wtedy to Leo podał mu bilet 
Jana Diużewskiego Í oŚWiadczył mu, że dzial 
imieniu swej Sio5%')* W kilka dni przybył do niego 
í i ow” 
pos} duński F alke, od którego żądał Pick za 
róg 600 złr. — 'Jmczasem baron F., który uważany 
jest za pierwszego znawcę staroży tności powiedział 
Tu, że 108 tyle wart nie jest. Nereszcie udało my 
a ô ; Rotschil. 
się sprzedać TÉS Za pośrednictwem Placha noro 
dowi za 2: zlr, Na zapytanie obrońcy 0 44 m 
Pick, że stracił już często na starożytnościać w Zza- 
kupił bowiem pewien zabytek od Ka. R atn1 lego 
za 5.900 zr., a dziś sprzedałby go chętnie za 
1.000 zł. | win 
E przesłuchaniu jeszose kuku świadków zą- 
kończono post je dowo Ta 4 
AU pool potwierdzili Jednogłcónie 
pytanie „czy oskarżeny S/rauł róg będący w posia- 
daniu górników“ z tem jednak zattrzeżeniem, iż 
mógl był mniemać, że jest on własnością 
ojca, Co do Picka uzuali pp. przysięgli, że nie „est 
ani yspółwinnjm W zbrodni kradzieży, ani też win- 
nym przekroczenia kupna rzeczy podejrzanej, 
Na podstawie tego werdyktu uwolnił trybunał 
obu oskarżonych po dwudniowej rozprawie od o- 
skarżenia, 


(be.) (ZFoztrząsunia i cpowiadania historyczne 
przez Józefa Szujskiego, Kraków 1876). 
Zaszczytnie na polu dziejopisarstwa polskiego 
Znany autor objaśnia nam we wstępie genezę książki, 
której tytuł wymieniliśmy powyżej. Są to przedruki 
rozpraw Unieszczanych od r. 1866 do 1870 w kra 
kowskim „Przeglądzie polskim“. Do przedrukowania 
ich w jtsobnej ks.sżce skłoniła autora >-AclicZkOŚĆ, 
że „jawią: "Tozchodzi się w niewielkiej liczbie 
egzemplarzy : ia ge godna prawdomowność ze 
strony jednego Z redaktorów „Przeglądu“. Pomie- 
skczone W tym zbiorku Fozprawy lą rzeczy- 
wiście na rozpowszechnienie między szerszą pobli- 
anodda, a pod względem jakości podzielić je można 
= Akg ssrwszej zaliczymy rozprawy o- 
na trzy grupy. Do pierwszej sko to: NADEN 
parte na źródłowy ch badaniach, J3 Ra 
Mniszchówna i cbaj samozwaDtć a ac 
sejmiku w Sądowej Wiszni*, „Stosunki dy or 
czne Zygmunta Augusta z dworem austrjackI 
„Jerzy Ożarowski i kardynał Fleury“ — nie mniej 
gruntowne recenzje dzieł Kalinki, Sołowiewa i Hüp 
pego; drugą grupe stanowią odczyty dla szerszej pu- 
Mliczności; dwie Folityczno bisto! ypa rczprawy: 
Staszic, jako pisarz historyczny" 1 „tawna rzeczpo. 
ud dkici pogrobówce* należą do trzeciej katego. 
sp „a JA -enienia Jh tytułów, że na: 
rji. Widzimy z wynienienie samyć i krako naj. 
nowsza publikacja sekretarza akadem) Nieters ie) 
odaje recenzeniowi bogaty materjal. Ps A to 
bogactwo materjału dla recenzenta W Af a ty 
cznem, od którego wymagają, aby pub 10 ość) 
samiał +że wszystkiemi ważniejszemi nowosciany 
literach iemi, najkrócej, a zarazem gruntownie" RCQ 
stawia bardzo wiele trudności. Mamy dwie alterna 
tywy przed sobą: 
tthie rczprawy Z 080bnaā , 


, 


albo też o dwóch Z Wy- 


hie ak cuup pomówić cgólnie, a specjalnie zająć |f 
mienionych gea za stosowniejszy ten dingi 
ag; trzecią. ma nabaznje nam za: 


są naszego PIS PIR 
Char T „Pk: a aw ami histerj pr 
tytuły wymieniliśmy ; ê Mj 
zamieszczonych W n vih 
odsyłając ciekawy" 
cenzji drukujące) 5:% 


sposób. A 
„AC Big specjalnie 
litycznemi, których s 
ierwezych kategorjać : 
Eo Pól zdanie ogi lue, 
czytelników do obszerniejszej Te 
eenie w „Tygodniu“, | r 
i Rozprawa. iiy coto fana „Maryna MniszchówDa 
i obaj samozwańce* jest widocznie wynikiem przy” 
ttowawczych studjów do znanego dramatu Szujskie 
zo, Osnutego na tymże samym temacie, Opowiadanie 
o zaleca się jasnością wykładu i kilku ciekawem! 
hipotezani, jako to: o związku rokoszu Zebrzydo” 
wskięgo z Dymitrem lszym i zamiarze Sapieby © 
siaBRięcją carskiej korony. Hipotezy te 1zucają nowe 
gaisua a historję naszej ojczyzny w początku xyi 
wiek” Binak brak dowcdów nie dozwala im wy) 
po za B przypuszczeń, Ź nigdzie nie drukow® 
neg a piere Pamiętnika o pcbycie Polaków z Dy: 
mitron h "Ra w Moskwie, wydobył autor kilka 
ez.Większej historycznej warteści nie 
4 waze zuitów ` 
ny przeż podzący 
źródłach PO A 
Wedłog nas EPEY 
nie wyjdzie 18 5". 


leńskiej nieznane 


iała w |służą do skreśle 


do 
i pracą. 


Orzechowski na | fabryczne ala brak 
4 aty- dziedziny „roboczej ; wyższe 
j |zdubywanie stopni naukówyc 


albo powierzchownie przejść WsZy- | P 


iera się w tym względzie na 
ta % zakcnu Ignacego Lojoli. 
wyszla i prawdopodobnie 
niejsza zresztą rzecz, r 
zuitów, czy nie, fa- |! 


trywania bogatą jest rozprawa o Jerzym Ożarow- 
skim i kardynale Fleury, Ożarowski, jak wiadomo 
był posłem Leszczyńskiego podczas drugiej bezsku- 
tecznej WJPTAWY Po koronę polską króla filozofa na 
dworze Ludwika XII, którym podówczas rządził zu- 
pełnie kardynał Fleury, Jedyną ubszerniejszą wia- 
dumość © negocjacjącj prowadzonych w imieniu Le- 
szczyńskiego z Francją, podaje Bartoszewicz w I. 
tomie „Zmakomitych mężów polskich“, nie wyczer- 
puje jednak Przedmiotu opierając się tylko na książ- 
kach francuskich z XVIIL wieku i „Materjałach do 
Stanisława Leszczyńskiego* wydanych przez E. Ra- 
czyńskiego. P, Szujski wynalazł w bibljotece Jagiel- 
dotychczas manuskrypta po Piotrze 
wojewodzie krakowskim i one mu 
nia zupełnie nowego obrazu. 

(C. d. n.) 


Małachowskim , 


DEE OC ESTERA 


r z : 
< dziedziny przemysłu. 
Przemysł w Królestwie Polskim, (Dokończenie.) 


Pomimo niekorzystnego dla rodzimych pro- 
ducentów stosunku, uczynili oni w przeciągu o- 
Stutnich lat trzydziestu silne na polu przemysłu 
fabrycznego postępy. Jeżeli cgólny wypadek tych 
usllowań nie odpowiedział oczekiwaniom, to głó- 
wną przyczyną zawodn było niezręczne branie 
się do dzieła, Gazeta Polska niejednokrotnie zwra- 
Cala juz uwagę społeczeństwa na ten ważny 
przedniot, a w artykule o potrzebie założenia 
szkoły werkmistrzów zbadała go treściwie, lecz 
dokładnie. Pcdzielamy zdanie autora w zupełno- 
ści. Do przemysłu fabrycznego garną się wszę- 
dzie mniej zamożne klasy miejskie, zasilane zwy: 
kle pewnym odsetkiem ludności wiejskiej. To sa- 
mo dzieje się i u nas, z tą wszelako róznicą, iż 
podczas gdy za granicą praktyka górę bierze 
nad teorją, u nas teorja lekceważy praktykę. 
Posiadamy ludzi wielce w naukach technicznych 
wykształconych, a rzadko kto umie dobić się 
wyższego w przemyśle stanowiska. Najkorzy- 
stniejsze posady po fabrykach zajmują cudzo- 
ziemcy, nizsi nauką lecz wyżsi praktycznem wy- 
robien.em, zdolniejsi do administracji i zarządu. 
Przymiotów tych nie nadaje teorja, lecz jedynie 
praktyczne obycie się z fabrykacją, które przy 
małym nawet zasobie wiadomości teoretycznych 
wysta1cza do tatuego —ekspluatowakia - danego 
przemysiu, i wyżej jest cenionem przez kapita 
listow-właściciel. W tem to właśnie kole prak- 
tycznie wyrobiunych fabrykantów rekrutuje się 
za granicą cała falanga dyrektorów, a najczę: 
ciej i samych właścicieli fabryk, dochodzących 
tego stanowiska długoletniem dcówiadczeniem 
U nas dzieje się przeciwnie. Niższe klas 
u oświaty nie przekraczają 
zas rzucają się na 
O h, które ım są pó 
ziej ciężarem, a Hawet wprost przeszkodą do 
robienia karjery. Raecz prosta, iż mówimy tu 
nie o jednostkach zamożnych, lecz 0 większości 
młodzieży OŚWIECOREJ a poświęcającej się zawo- 
dowi przemysłowemu. RZA przeto twierdzi 
autor artykulu „O SZ ole Werkmistrzów“, iż 
trzeba pójgo za przykładem doświadczenszych od 
nas na tem polu narodów, ! zrzec sc? W dzie 
dzinie fabrycznej zbyteczkEj UCZONO bie Chtopiec 
pietnastoletni, po ukt hCZEBIU a klas gi. 
mnazjum i dwuietniej praktyce W ODTanym przez 
Siebie przemyśle, powinien przez lat parę odda- 
Wać się teoryl we właściwym Zakładzie, 1 wró- 
ĉio następnie do fabryki na dalszą praktykę. 
zę. AOJŚCIU do pełnoletności młodzieniec takı 

Je się stokrcć uzyteczniejszą siią W danej 
con yte aniżeli najuczeńszy Leoretyk, ZASZCZY* 
tnoćby najwyższym stopniem naukowym. 
njenię SZ4li tedy Zadaniem naszem ma byo uwol- 
ców, ty 2. od monopolu fabrycznego cudzoziem- 
cbom ak ierwszym 1 zarazem najgłówniejszym 
młodych 46M naszym powinno byc: praktyczne z 
cznych, mę} kształcenie się w zawodach fabry- 
ona jest rfględnianie teor,i o tyle tylko, o ile 
nas daala Szbęduą do pojęcia obranych przez 
rządu i adm Prakcyczne przyuczanie Się do za: 
nownych Prayiątwacji. Po za obrębem tych sza 
dla młodziezy Met ne ma Widokow powodzenia 
ności, rozczarqyydzej, tylko mitręgą czasu i zdoł 
ne narzekania y i zgryźliw a nieuzasadnio- 
dzoziemców. Monopolizujących nas dziś cu- 

l w rzeczy 
bryczny dotąd przed, jeżeli nasz przemysł fa- 
ręzach, tO nikt temy ènr w obcych pozostaję 
mych. Zużyte juz oq Rie winien, prócz nas są. 
ziemcach przy bywającyć Wna wywody 0 „Cadzo- 
ychających złotem nas do nas taczkami i na- 
pre5i0ne być powinne zę swe kieszenie , Wy- 
(zeBDych below 1 narzekąy”OWmka naszych spół- 
gb drogach 1 ulicach, tak, „Goto nie lezy U nas 
grzyb) 3£ napełniać mógł mem pierwszy lepszy 
pas Stolwie lezy, to rzecz qdz,,SWe worki; jeżeli 
jerśMY go sami. Osiadły u „iR dlaczego Nie 
ja 51 majątku pracą 1 umięjęj bry Kaut do 

więę, gdy by nawet pra yb pem gospodar- 


„ye? 
st gi” A 
j > O l w tym razie Taczęj A 


po 


że P> ijntieńcem , widowni dziejów |C WYS ien: ; aśladować 
był ich pupilem i ut anke te zaĄĘ bynajmniej p. ali bryka "26 80 nalezy. rżenii i 
Sz. nie przeczy. Ropt" tor stano n umiarko: jody t cudzoziemiec przerabia nas E 
wany, Bodny historyka: #7 „anie się tępia wa» | TO oP poliz, 40 zamienia je na prodą A àn 
molubne i fanatyczne zachów nie szczę my” Paa es bue, więc zwiększa bogactwo na. 
moskiewskiej Zygmunta WD ej, partyku d Ne abia tajac wełnę na sukno, len 7 SA 
ostrej krytyki dla niepatrjoty ot , i z AC Z bawełny tkaniny, bez Których 

as 


cbyć się nie moze; cUudzozję 


sobniejszej dla Pulski chwili 2A%% owi i pa pza uam q é produktów najpożgć 
królow P szych aną 1lość P JPOży. 

fjeierowała gie przeciw własne "| __ Stosu- zych, z ło nalezy mu Się Nagrygi 
kon: ę pr grstwo. — Bt | Sta 7% ktore nalezy Sroda, 
„ałamentowała z nim jakby obce ii ana, Andrze- zysku” b LL kostaci nagromadzonego „czystego 
Lek między posłem żaków który o- | majątku, UKCji, czyli jasniej mówiąć w postżej 
jem Dudyczem , bisknpem *ięciokcSCi unten Au- wa godziwie nabytą własno. 


prócz załagodzenia niesnasek między ŻY8 
gustęm, a ŻONĘ jego Katarzyną guętrjack?! 


miał zas 


Fa owego % pra abyt 
'nawet po zlzoziemca ; więc choćby Ją wywiózł 
"ranice ugszego krajn, nikt o to 


ktu oskarżenia przystąpił prze- | Na tym sejmiku © Wrzącą PW% wymową wystąpił | nasze, monopol ten stopi się przy ogniu wysił- 
łuchania Karola Leo, 21 lat| Orzechowski PTZECIW wydaleniu królowej i sprawił, | ków naszych. 


Przy wzrastającej ludności i oświacie, przy 


masa i Senatorów wielkopolskich, którzy królowej | trafnem zuzytkowania sił i wrodzonych nam zdol. 


Bości, kraj nasz dojsć moze do niebywałej dotąd 
pomyslności. W ówczaś, korzystając z dobrodziejstw 
cywilizacji i nagromadzonych bogactw, pvtom- 
kowie nasi pobłazliwie spoglądać będą na ową 
epoką, w ktorej dowodzie byio potrzeba, że pra 
ca jest warunkiem niezbędnym powodzenia, i że 
człowiek tworzący w pocie czola pozyteczne dla 
kraju produkta, nie jest pasożytnym tegoz spo- 
łeczeństwa grzybem, lecz zasłużonym, w całem 
znaczeliiu tego słowa, vbywatelem. 
Ją: rm ETZ m 7 


Sprawy gospodarcze i „handlowe. 


Czynności Iwowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej. Sprawozdanie z I. po- 
siedzenia d, 16. stycznia 1877 pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. Roberta Domaa. Oprócz pomniejszych 
załatwiono następujące ważniejsze sprawy: I, Wy- 
brano na r. 1877 p. Józefa Breuera na prezydenta, 
p. Roberta Domsa na wiceprezydenta Izby. II. Na 
opróżnicne miejsce jednego dyrektora tutejszej fiiji 
austr. banku narodowego przedstawiono pp. Józefa 
Breuera, Augusta Schellenberga i Salamona Bubera, 
zaś na opróżnione cztery miejsca cenzorów pp. Sala- 
xona Bubera, Juljusza Reissa, Józefa Baczewskiego, 
Zygmunta Ruckera, Władysława Gubrynowicza i Ja- 
kóba Majera Karfelda. ILI, Na opróżnione dwa miej- 
sca asesorów handlowych przy sądzie obwodowym 
w Samborze proponowano p. Karcia Marescha, Leona 
Selzera, Antoniego Kroemera i Kljasza Steuermana. 
IV. Uchwaiono udzielić stowarzyszeniu pracy kobiet 
we Lwowie na utrzymanie żeńskiej szkoły handlowej 
jednorazowego daiku 100 złr. podobnie jak w roku 
zeszłym, V. Izba przeszła do porządku dziennego 
nad wnioskiem Izby handlowej i przemysłowej w Oło- 
muńcu względem zniesienia myta drogowego. VI. Na 
wezwanie wys. c. k, ministerstwa handlu do udzie 
lenia zdania, czyliby ze względu na bezpieczeństwo 
nie było wskazanem, policzyć kotły do gotowania 
szmat w papierniach do rzędu kotłów parowych, pod- 
legających urzędowej próbie, uchwaliła Izba przema- 
wiać za tem w mysl wniosku fabryki papieru w Czer- 
lanach, którą w tej mierze o zdanie pytano, VII. 
Uchwalono odpowiedzieć Izbie handlowej i przemy: 
słowej w Czerniowcach, że organa skarbowe dotych- 
czas nie zasięgały zdania Izby względem ewentnal: 
nego podwyższenia podatku zarobkowego pojedynczych 
kontrybuentów. Izba podzielą zdanie lzby czernio- 
wieckiej, że z postanowień ustawy z d. 29. czerwca 
1868 $. 2. lit. b) i $. 3. nie można wyprowadzić 
wcale obowiązku Izb do udzielania podobnych opinij, 

(D. n.) 


La" ZPA 


TYS 


Wystav a rolniczo-przemysłowa we Lwo* 
Wie. Komitet odbył 28. bm. posiedzenie, na którem ob- 
radowano nad wnioskiem odroczenia wystawy. Wniosek 
ten upadł, „Czas“ dowiaduje sig, że rząd preyrzzkł 8 do 
10. 00 zł. subwencji na cele wystawy. Jeneralua dyrekcja 
kolei Karola Ludwika nadesłała na tencel £0UU zł., a jen. 
dyrektor p. Sochor Oprócz tego w uprzejmy m liście przy- 
rzekł wszelkie poparcie ze swojej struny. 

Gdańsk 27. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Powietrze mieliśmy w tym tygodniu zmienne, mróz na- 
przemian z łagodnem powietrzem, 

Rezuliat konferencyj carogrodzkich mniejszy wpływ 
za targi wywarł, jak się tego spodziewano; w Angiji pa- 
nowało prawie wszędzie wątie uspusubieni-, mimo szczu- 
płycn dowozów obcej i krajowej pszenicy; wprawdzie po- 
£Łostały ceny mniej W:ęcej niezmienne, lecz młynarze za- 
spokoiwazy „uż swe potrzeby, wstizymują s9 vd dalszych 
zakupow; nade»zie ładunki bardzo ula tegu zły miały po- 
kup, mianowicie zas kalifornijskie, któ.u cfizrowano w 
dużych xlvściach po nieco mższych cenach oddaw:6 mu- 
siano. Do 24. bm. pozostało z naueszłych 15 ładunkow 
9 niesprzedanych. Krajowa pszenna znajduje się tamże 
ciągle w wilgotnej kondycji w skutek dżdżystego powie- 
trz», za to więc gatunki niższe także płacono Geny, EU" 
che natomiast osiągały ceny zessłotygodniowe. Impost 
do Angiji wynosił w tagodmu 13, b. m. się k Rezącym 
616.020 utr, pszenicy, w porównaniu 663.350 ctr. w tygo- 
dniu poprzednim i w porównan u 952.545 w tym tygó- 
dou w. m, uatomiąst znajdowało ię w drodze do Anglji 
Dna”: 1,9 4,500 kw. pszenicy, z tych z semej Kuli 
PR :130.u00 kw., w perównan.u ',9750 O kw. wtygo- 

Poprzedmm i w porównaniu 1,408 400 kw. w tym 

samym tygodniu roku zoszi. go. 
Londya miał w poniedziałek ueposobienia słaba, w 
środę niezmienne, gprzedażom Naszej p:zevi y na odsta- 
wy dotąd stoją tutej.ze wysokie ceny na przeszkodzie. — 
W Liwerpul i Hull targi spokojne przy zuiżee; Leith po- 
został riezmieanie, również i Nowy Jork. Targi w pół 
nocnej Francji były słabe; spodziewać się można, Że fvz- 
pocznie się ztamtąd ekspom, pszezicy i mąki do Anglji. 
W Paryżu panowała tendencją znizaowa, tak jak i na 
targach belgijskich i holenderskich. Targi południowo- 
niemieckie i auatro-węgierckie wątłe i bez obrotu; w Be:- 
linie notowano zniżkę tak na pazenicy jak i na mos, 
oraz Życie. 

Na naszym targu zbożowym był w pon edziałek po- 
kup nader ożywiony i za sprzedan» w dniu tym 700 tun 
pszenicy płacono o i—2 m. p. IUU0 urcżej. Gdy jedra- 
kowoż wiadumości z innych siron dających targów nad 
spodziewanie niepomyślnie wypadły, ustał pokup i odtąd 
przychodziły sprzedaże z irudnoscią do skutku, nawet po 
veuach o 2 m. niższych, tylko białe i wysoko-pstre ga- 
tunki nie doznały tej zniżs:, Obrót tygodniowy wynosił 
1700 ton. — Zyto trzymaio się talo przy muiejszym o- 
wozie. Jęczmien w dobrym gutunku mist miejakiś pokup, 
Groch bardzo słabo 1 Dizej, 

Błuccno za 1000 kilogiamów w:g: h lenderskiej: 
Pszeuicy Jarej 155—126 kilogr. 2 0—212 marek 
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A. Makowski i Sp. 


Ostatnie wiadomości, 


` Pojawiła się pogłoska w dziennikzch zagra- 
nicznych, że miejsce ks. (rorczakowa, dotyclcza* 


SoWego kanclerza petersbugskiego, za,ąć ma|$'o 
„lgnatiew, stanowisko zaś dotychczasowego am- 5: 


basadora rossyjskiego w Paryżu, Orłowa, p. Szu 
wałow. O ile oparta jest pogłoska powyższa na 
pewnych danych, nie wiemy, zaznaczamy ją tyl- 
która obiegła już po całej Europie. 
Korespondent wiedeński do Pester Lloyda 


pisze o ewentualnym stosunki Austrji do spra- 
wy wschodbiej: 


Co tam mógł mówić czy przeprowadzić tu 
reck: ambasador konferujący z br. Andresgym 
w Peszcie, to niema jednak najmniejszego prawdo- 
pobieństwa, żeby mu się powiodło skierować po- 
ltykę sustro-węgierską do kroczenia oddzielnie 
ud reszty mocarstw Europy. Jeżeli Austro- 
Węgry akceptowały poniekąd rezultat konfe- 
rencji 1 wyrażały przekonanie, że Porta żywi 
jak najlepsze intencje, to nie iai wszelako to 
mocarstwo, że potrzeba jednomyslnego nacisku 
Europy, ażeby Portę utwierdzić w tych inten 
cjach i wykonanie ich przyspieszyć. Jednocze- 
śnie wszelako rząd austro-węgierski był i jest 
przekonany, że nacisk ów będzie zawsze skute- 
czniejszy, o ile uszanuje usj.rawiedliwioną ambicję 
Porty, jako państwa samodzielnego i o ile zapo- 
biedz zdoła temu, ażeby w miejsce powstania 
chrześcjańskiego, nie wytuchło ogólne powstanie 
n uzuimańskie. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 30. stycznia. (pr.) Wczoraj 
rozpoczęły się tutaj w pałacu ambasady tu- 
reckiej bezpośrednie rokowania po- 
kojowe między Nerbją a Turcją. Turcja 
oświadczyła, 1ż zrzeknie się zaległego hara- 
czu, jeżeli Serbja jest gotovą do zawarcia 
pokoju. 

Wieden 29. stycznia wieczćr. Komi- 
sja budżetowa Kady pańsiwa postanowiła 
po dłuższej dyskusji 4 powodów  finanso- 
wych 15 głosami przeciw 11 odrzuc.ć wnio- 
sek sprawozdawcy 0 dozwolenie rządowi 
kredytu w sumie 600.000 złr. na cel u- 
działu Austrji w wystawie paryzkiej. Spra- 
wożdawca Gomrerz w Skutek tego zrzekł 
się referatu i zapowiedział wniosek mniej 
szości, domagający się dozwolenia pomie- 
nionego kredytu. 

Zara 50. stycznia. W sejmie wniósł 
Liubissa o najisanie adresu do cesarza 
z prtśbą aby monarcha oświadczył, czy ar- 
tykuł Ill patentu lutowego jest zniesiony. 
(Zdaniem naszym cały patent lutowy jest 
zniesiony przez wydanie konstytucji gru- 
dniowej z r. 1867. Red.) Bajamonti za- 
proponował adres, wypowiadający wierność 
dla konstytucji; Klaicz żądać uchwalenia 
prostego adresu. Wybór z izby handlowej 
w Spalato unieważniono; wybory zaś Z 
gmin wiejskich Lu ssina-Braiza uznano za 
ważne, odrzucając wotum nieufności, Za- 
projektowane przez Bajamontego dla rządn. 

KBruksela 30. stycznia. Nord (organ 
moskiewski) rozbiera dziś ewentualność za- 
warcia pokoju pomiędzy Poitą a Serbją i 
Ozarnogoią, i powiada: wojna ze Serbją 
była tylko zajściem incydencjonalnem (ubo- 
cznem, tymczasowem).  Chociazby przyszło 
do zawarcia pokoju, to główna kwestja po- 
zosianie niezałatwiona nadal. Zawarcie po- 
koju z księstwami pozostawiłoby nietkniętem 
zadanie, które miała Europa przed wojną. 
(Nie Europa — ale tylko Moskwa, i w to 
bardzo wierzymy, że Moskwa przemyśliwa 
teraz, jakiby powód do wojny sobie wy- 
inyslcć, Red.) 


tambung 30. stycznia. Krąży pogło- 
głoska, że Porta zamianuje pięć guberna- 
torów chrześcjańskicb. QOkólnik Porty do 
mocarstw cdchodzi jutro. 

książę czarmugórski nie qQdpowiedział 
jeszcze na depeszę w. wezyra, dotyczącą 
nawiązania bezpośrednich rokowań o pokoj. 

Washington 29. stycznia. Mesaż 
Granta zgadza Się na wydanie ustawy 0| 
komitetach wyborczych, jako na środek 
mogący zapobiedz przesileniu konstytucyj- 
nemu. 


Lwów, zlzby handlowej. żądają płacą 
Dnia 29 stycznia, 6'/o 
i Akcje za sztukę. 

Kolei gal. Kar-Lud. a 200zł./2(8 — 206 


gal. zakł. kred. włośc. 92 20 91 60 Banku anglo-austrjac. 
Tow. kred. miej. 6°w 151; 82 —| 61 —|Zakładu kredyt.węgier.|114 — 113 75 
—.|5%, węgierskie listy 


~ — 


Telegramy zbożowe. Wiedeń 29. stycznia, 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 3260, Budapeszt 
29. stycznia. Pszenica (75 kilogr.) 12780 na wiosnę 0000. 
Berlin 29, stycznia, Pszenica na kwiecień-maj 21950, 
żyto loco 160—. okowita 5360. Szczecin 29 stycznia. 
Pszenica na kw.-maj 2195), na wiosenne termina 0.000 
rzepak 350 —. 

Wiedeń d. 30. grudnia, 10 godz. 45 min. 


Akcje kredytowe. . 14660 Akcje kolei Kar. L. 20650 
„  Anglo-Austr. . 77— E » Pouedon. 75— 
„  Unionsbank = - » BankuF. Austr. —— 
»  Wereinsbank . ——  20-frankówką , 9-81 


Usposobienie słabsze. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie, 
Wiedeń d. 29. stycznia, 2, godz 26 mm. 


Akcje Banku Fr.-A. —— . Ostbaka . . =— 
„ Węgier. Kred. J14— Galic. Indemnizacja. 8h76 
» Ang-Austr. R. 77:50 1864 Losy . , 15660 
»  Unionsbank ,. 54 - Fran.-Hung.-Bank -P— 
„ Kolei Kar.-L. 40625 Vorkośbank +. . 7850 
Š » Północn. 181+ Tureckie Losy . , = 
= »  Połudn, 7759 Baubank-Aktlen . . — 
b „  Alfódsk, 9775 Staatsbahn . . 24050 
. » Elżbiety 136— Wiener Bauverein , —— 
y » Lw.-Cz. 11% - Bankrerein. . . . 58-— 
z » Wog. P. 96 -- Węgierskie Losy. . 7840 
” Budolia 10525 Reichsmark . . . 608%0 
Wiener Baugesellsch, —'*— Rossyjekie Banknoty fb4 
Usposobienie : spokojne. 

Lwów d. 29. stycznia, 
J. dług pań, w bank. 61%) Londyn . 122-80 
s n » srebr. 67°70 Srebro . ,. 11650 
Renty w złocie . . T4— 20-frankówka ` 9-80 
Losy pożycz. zr. 1860 11325 Dukat ces. men. , . 8%) 


Akcje banku narod. 82%— 

Akcje banku kredyt. 146%5 
Berlin. 

Rossyjskie noty ban. 263*40 

Akcje kredytowe. . 246— 


100 Reichsmark „ . 40% 


Staatsbahn . . . —— 
Kolei Rumuńskiej . 13— 
Lombardy . „ „126: - Austrjackie bąnknoty 165 40 
Galicyjskie , . . . 8569 Uspoścb : — 
Paryż, 3%, renty 72:76; Lombardy 157—, 


Przyjechali do Lwowa daia 30. stycznia. 

Hotel Zorza. E. Fuller z Rozdołu, S. Gyna z 
Wiedu:a, J. Kowalski z Gryrowa. 

Hotel Langa. A Hirsch ze Schweinfurt, Z. Kohn 
i E. Sutter z Wiednia. 

Motel Angielski, L. H.uszkiewicz z Husiatyna, 
F. Frank z Nanhaczows, T. Kapiszewski z Kcb.loicy, H. 
Łcdyńeki z Nahtrca, K. Mysłowski zza kordonu, J. Uba- 
nowicz z Miłowanie, J. Papara z Cykowa, A. Szadbey z 
Bohorodczan, A. Mrowcayński z Rohatyna, G. Szaszkie- 
wicz z Przemyśla, W. Wisłobocki z Malechowa, 8. Kal- 
l:uer z Jarosławia. 

Hotel Europejski. K. hr. Łączyński z Kutko- 
12m, J. Krzysztofowicz z Czeruiowiec. F. Kurowski x Pod- 
wołoczysk, H. Malinowski z Jaroczyna, D. Schneider z 
Podwoścczysk. 


Pociągi kolejowe 
Przychodzą do Lwowa: z Krakowa o godzinie 6 
minut 30 reno (pociąg pospieszny); o godz. 9 minut 26 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 36 przed pau- 
dniem (pociąg mięszany). — Z Czerniowiec: o godz, 9 
m, 55 wieczor (p. posp.); o godz. 3 m. 40 rano (p. m ;) 


o godz. : m. 50 po południu (p. wiec.z)— Z Bianieławo- 
wa: (na Stryj) : o godz. 7 m. 58 wieczór i o godz, 8, m. 
52 rano. — Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamogu): 


o godz. 2 m. 54 rano (p. osob.); o godz. 3 m. 8 popiti- 
dniu (p. m.) ; na dworzec lwowski główny: o g. 10 m. 
33 wieczór (p. posp.) ; o godz. 8 m. 26 rano (p. 080%.) ; 
o godz. 3 m, 43 po powóse (p. mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa; do Krakowa: o godz, 11 
m. 3 przed północą (p. posp.); o godz. 4 m. 40 razo (p. 
osob.); o godz. 4 m. 45 po południu (p. mięcz.) — 
Czerniowiec: o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.) ; ogodz.11 
m. 25 wieczór (p. mięsz.) — o godz. 12 m. z południa 
(p. mięsz.) — Do Stanisławowa : (na Stryj}; o_ godz, 6 
m. b. rano i o godz, 6 m. 10 wieczór. o Podwoło= 
czysk : (z Podzamcza) : o godz. 11 m. 4 wieczór (p. osob.) 
o godz. 12 m. 11 w południe (p. mięsz.); z głównego 
de o godz. TA (p. posp.) BA 10 m. 87 > 
czór (pociąg osob.); 11 m. 45 w udnie (pociąg, mig, 

(Pory tego rozkladu jazdy odnoszą się do posuduizą 
peszteńskiego, — godzina 12 w Peazcie odpowiada godzi- 
mie 12 mio. 20 we Lwowie.) 


RADESŁANE. 

Stosownis do mego ogłoszenia, zawiądomiłem szą- 
nowną Publiczność, że w skutek nadzwyczajnej konjunk« 
tury o podwyższeniu cukru, mam przyjemność uwiadomić 
dziś, że cukier w cenie zniżył się i cena tegoż dziś w 
moim handlu jest następująca: 


1 kilo najlepszege cukru z Lipnik w głowie 67 ct. 
1 kilo bardzo ładny IL. sort 66 ot. 
na kilo rąbany . . . . + . . 68 Gł. 


dalsze zmniejszenie nie omieszia ogłosić 


HANDEL 
Towarów kolonjalnycł,, Wia i Herbaty 


KAROLA BAŁŁABANA. 


Dr Ludwik Wolski, 


adwokat nadworny i sądowy 
otworzył kancelarję 


we WIEDNIU, Schottenbastei, 5. 


3195 6- 14 


z. 


żądsją płacą żądają | płacą 


77 76) 77 60 


| 80 —| -~ — |Banku franko-austrjac.| 9 50| 9 — 


„» -LuW.-Czern. a 200 xł.|153 —|110 DOJB » Zakładu kredyt. austr 206 —.j105 50| „  frankowęgiersk.| — —| — == 
Banku Er gal. a 200 shiar - kg —|b Dia 120 z}. 142 — 141 50| „ panna 
„ ed. gal. a 200 zł. eżyczki loteryjne, iprz.w Krakowie| — dm 
| tlsty zast. za 100 złr. „ „|LOś) pożyczki z roku 1889287 |285 pojBanku kred. gal. . | — - | =- 
Tow. Kred. gal. 50, w.a. 84 25 88 35| » n 1864/108 —|1o7 f » għioyjik. Por =i 7 
OE O 77757675 5 a 1860/113 75118 29] »  dła obrotu ogól. 80 mej 39 — 
adi będ ęśi 6, E ET wci Jaro E a 
. a O è W rr, . >» EJ ma RE) 
il. Listy dłużne za 100 zt. Losy pożyczki z r. 1864185 —-JI34 50| „  Koszycko- Eogu.| 67 20, 66 80 
Galio. Zakł, kred. włoś. 60,| 93 —| 91 Bo] » prem.pożycz.węgier.| 73 Bu, 7d 25) „ państw. St. GUOfr166 — 154 — 
Ogóln. roln. kred. zakł dla » (omorsnte. . . .| 24 —| 21 0| „ Emisja z r. 1867147 — |146 — 
al. i Buk. 6%, los, w 16L.| 91 20| 90 10| » Kredytowe » połudn 8t 400e 113 SBLIA 16 
i BO EEE A x y Q —| = = 
Tow. kred. miejs. 60/w 161. z księcia Salm . . - +»  p.o.F. 100sł.mk.|100 10100 =- 
IV. Obligł za 100 złr. Pa „»  100zł.wa.| 95 tO 94 ŁO 
dewnizacyjne galicyjsk.| 84 60, 83 60] *  * kK l 5 w arb. bqpj1(6 —|105 60 
Pożyczki kraj. 1873 a 6*/,| 92 | 89 boj * px” st. Gengis > potud, półn. 6, 
Losy miasta Krakowa, .| 15 50) 14 —| * mizatą ra 100 zł = 
i miasta Bud za 100 zł. w. a| 86 85 50 
s „ Stemisławowaj 28 50| 21 50 3 ks. Windis „| — =| 92 50 
V. Monety. „ hr. Waldstein 
Dukat holenderski , B 80) 668] „ hr. Keglevich. 
» cesarski . . , 5 St] 574| „ Rudolfa. . . . .| 14 | 99 25, 98 75 
20 7 gy ZĘ + ke 9 4 „ tureckie 400 franków] 17 80 ? ' Ą 
imperjał rossyjski h| 9 96 7 BO, 70 26 
ule! Tossyjski ikb?ny ER i” LESS ga ..1864| 77 75| 77 25 
apiero 5 w . -WB.| GO 5O, 60 26 
105 i e kh 61 —| (0 Zakładu kredytowego . - ks. Radolfa300z1, 
m bro za 100 złe. . . J117 JE w sr. 5° „za 100z.| 76 —| 75 60 


Wiedeń, 27, stycznia. 
69, zjedn. dług państ. bank.| 61 
9 9 w». śrebrijiGZ 
tenta w złocie za 100 pap.| 73 
Oblg. indem.Niż. Austr. 101 
„ czeskie. | 0A 60/100 


zwęg.poż kol.300fr.120 zł 

Listy zaetawue. 

anka narod, listy 
skio . 


Austr. Lloyd lu0zł.mb,} — —| — — 


— | E8 — 

«|206 76|206 25 Waluty. 
.|112 50/111 50|Cesarskie korony . .| 682 680 
38 —| £ r dukat na wagę b 83 6 81 
frankówka 9e3 98 82 


| 12 86) 18 30 


DZIENNIK POLSKI ~ 


y yps jedwabny, atłas, Justvynq, tafte, aksamit i manszester rędzle, krepiny, spięcia i wszelkie ozdoby sstauklerskie, taśmy, er d Pkawiezki snakumite pragskie glase i jeloni ã ól- Ta. i B r A 
GB różnokolorowy do ubierania sukień, podszewki w rękawy sznury, sxutasie, guziki, rogi i brykłe do gorsetów, haftki, as nione medalami na Pa Światówaj i krawaćki J kokardki Gm Prawatiidne NACE i oi 1 ogni r są, 
i kieszenie, kloty, kitaj, creisse. glancperkal, półpłótno, sones, per- okówki, miary krawieckio „centymetry,“ rudełka, naparstki, nożyczki | saliki, kryzki, garnitnry, kołnierzyki, manszety w najnowszym guście, skie trykotowe i fianełowe chu tki Ale, kat R mię 
kale, dymki, organtyuy, mnsziiny, tarlatany, batist-elaire, erópe- : fabryk angielskich, jedwab neapolitański, nici poczwórne króle- deszczochrony, parasolki damskie „en-tout-cas,* płaszcze guteperkowe niki włóczkowa damskie | meski wę O POZY, kamizełki, kafta- 
de-lyse, tiul brukselski, siatkę do podwlekania, matko do okien, wskie. również nici i igły do szycia ręcznego i maszynowego we | nieprzemakalne, kalosze rosyjskie, „portmonetki, tytonierki, torby ręczne ezki , podbródki i nanńfacze: A a oi, oraka tak, CzepRa 
ślinzje, krepę francuską, frou-frou, gary, greradin, blondzny, gi- wszystkich kolorach, bawełnę prawdziwą pottendorfską, astramadnrg | i podróżne. necessery, albumy grające, kasetki, karty do grania, marki i na stoły. ceratkę Zoh ms ad z” Sa es poźrycia mebli 
piūry, koronki, szlarki, weloniki, aksamitki, wstążki, 6-cio hitkową. ma kołdry 8-mio pom prs EE a kolorach, | preferansowe, szezetki do włosów i gukień, szczoteczki do zębów i do kowe 1). iett Ady oie Hi e T e e GARY. 
1 matematyczuą cieniowaną, p ryską do haftu, bawełnę krętą, przę- | parnogci, grzebienie do czesania szyldkretowe, słoniowo, bawole i meta- tofl N, i sd o PE... RO EL, 
Kwiaty 1 pióra do kapeluszy. dzę nicianą i bawełnianą , zapał do znaczenia ì t, p. lewe, po cenach najniższych. ; j kra, ZAK Się Peat a U 
KJ - 
poleca znany z taniości nowo urządzony magazyn = 
przy ulicy Halickiej pod l. 4, me Lwowie. 8378 4-0 K A IL. A 
-> H a , - 
BE Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się spiesznie i najakurutniej. e z Kis 


F- 


MER 
ven O O © 2 > OOTO ><. GO 


7 EA, 6 KKKKZKKKKKKAKKRKRAKKKAKK 


; Handel towarów E Qorin j Cajkovskiarog Kawiarnia Teatralna BE 
s korzenii win $s  werwowie. 2-31 doo” poci hg 


A BO orgien oc skład główny: calą noc otwarta, 
‘Kamla Ballaban poega, ia aae 


Kempoezycje sacpatrzona w romaite Delikatesy, -- Wina doborowe. Piwa i 
poleca 3424 17.0 ŻE 


J C b ] 1 0 prawdziwy Porter arpieleki -jako też w cieptą kuchnię. 
BE | ana Czubskiego | 
WENA 


Niesaniedbujs o tam Szanowna P. T, Publiczność zawiadomić. 
1884. 24 n GR [U 
ERTSE Arr YE , A 


)=-0-0—0-0-0-0-5—0=0© 


INSM: NIE 


Apteka pod „Węgierską Koroną“ 
J. PIEPESA 


we Lwowie. 
S$LYNNY 


ELIXIR STRASSKIEGO 


wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 

uchyla nieprzyjemny odór ust i pray- 

tłumia w oka mgn eniu najsilniejszy 
ból zębów. 


SŁABOŚCI PIERSIOWE € 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


PP. GCRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 
długoletnie, kokiusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites: ale szczegolniej 
pomyś!ne sprawia skutki użyty przeciwko słabosciom piersiowym f(phtisie) i maruieniu czyli 
Bachotom. Pod działaniem jego usta e Waszol najuporczywszy i patnienie nocne, a chorzy 
szybko powracają do późadanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastyiki ze 


: 3 „dy —— łowiastej sałaty i l rych liści p. Gr Tr. nek 
Cena flakonika 50 cent. J Dz, 8. „Famiałsie p? siorale«, Q TTA <= idzie Ś wylęczenie katarów | gszlów zw SAWA r ij 
Zamówienia na prowincję usku- F he ela skie Morceau de Salon pour piano. z bas. 4 wę PR Dla uniknisnia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
teczuia się bezzwłocznie. 3529 1- 0 s M 50 ct C E ANA A A a 
i i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 


Dz. 7. „Marsz żałobny po- 
święcony cieniom Seweryna 


Qdsprzedającym znaczzy rabat. w jakości wyśmienitej 


> | >> PO-O©©><«© 


l fl. Hegelayora Nr. I. zł. R Goszczyńskiego na for- - ma - a 3 zi 
| » n nl. pn am tepian 10 ct. LE PER po WT ew | = r TNA e A a AS” A 
Ea i a BER 20000600 0000100900000000 
0 | W YOWE | 1 Namńdky: z ik Mazury na fortepian "64 ct, - 
» n m, 9 é ni 
IA. , H l Hogelayer stary p 1:20 39 Dz. 5. pach piwas eo y y Y MI 4 wok V A 
ke, do umowy z dnia 6. sty- kr,- f n Rieślieg 7 n 1% j A Wiersz H. Wróblewskiego 70ct. i " 101 1 ini 
cznia, zawiadamiam, że termiń w piątek| z$ = EE j w 4 i oz ( W JĘTS li l el WYG 0 i 
2. lutego F. 7. Jeżeli sprawa nie oboję-| 2% 1 BI 2 = Aj 0DQODP>OCOS>POOG 
tna, przybyć na miejsce stanowczo. Š | „ Budai czerwony „ —65 $ kar; o 2 
Bo A $ | „ Szegsarder "5 8 awanow: Ą | kad 4 l t 
i — zę B 1, Ofner Adlersbergor„ 90 à 4 Ła z WĘŻ. rente Z 0 8 
Zab ki ; j r ck Gg r "s ż zostaje jak vajrychiej uskutecznioną O 
anaw ln s. 3 » Teo w KANTÓRZE WEKSLOWYM 
4 do 200 kawałków grające, z ekspre: || 33 I» Sipora og n Aba P|pa sł 4 44075, 6,8, 10 ru fant p leca R 
sją lub bez takowej, z mandoliną, bẹ- B” NE 9.35% A 
benkami, dzwonkami, kastanietami, 5 jn oetan done ig i A. Pop tawski 


głosami niebieskiemi z harfą itd. 


Tabakierki grające 


2 do 16 kawaików grające, dalej ne- 
cesery, postumenty na cygara, domki 
szwajcarskie, albumy fotograficzne, 
przybory do pisania, pudełka na rę- 
kawiczki, ciężarki na listy, wazy na 
kwiaty, cygarowe etui, tabakierki, 
stoliki robocze, flaszki, szklanka na 
piwo, portmouetki i stoły, wszystko 
z muzyką. Zawsze nowość zalecając 


J. H. HALLER. w Bernie. 


Ilustrowane cenniki rozsyła franko. 
Tylko kto wprost zamawia, dostaje 
utwory Hallera. 3038 1—9 


Guwernant*"a 


będąca już w tej fankcji za granicą, | 
dzielająca przedmiotów literackich, języka 
niemiec., franc. i mnzyki, życzy sobie do- 
stać posadę. Łaskawe adresy: Stanisła- 
wów, poste rest. E. T, 27. 3811-3 


Ca W ui... zma 


KAROL GRUCHOL 


handel płóc en 


we Lwowie 


ulica Hetmańska I. 8. 3588 1 0 
Kupuje także pod najkorzystniejszemi warunkami różne papiery 
państwowe t inne, listy zastawne, losy i monety. 


»Q0000->.00000I0000000 


zwą ka AŚKA 0 uk m a M OM M nia uk l a a WOEOOOOORZNNCOOEONYGA 
Nnanownej Putlicrzości, życzącej sobie | 


3140 Lwów, ul. Hetmsnska nr. 6 ET 


ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny co do jakości 
nadzwyczaj tanie. 5 


1500 "ir. 


z zapewnieniem 15 procent poszukuje na 
dwuletni termin handel wo Lwowie. — 
Oferty proszę składać pod literą W. w 


Administracji „Dzien Pol.“ 3510 2—3 


LELT EA ZKM». 


STAROŚĆ 


Przez | 3494 2—12 
Dr. Reveille-Parise 


w polskim przekłądzia 


Dr, FRANCISZKA OLSZEWSKIĘGO 


już wyszło z druku 
QIŞ i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 


Główny sklad 


iw Księgarni Polskiej 


Lwów, 12, ul. Kopernika. 


Cena 4 złr. 


Jest to znakomity przewodnik w ży- 
|ciu dla ludzi zbliżających się do wieku 
dojrzałego, podajo rady i wskazówki 
we wszelkich okolicznościach życia, 
przy zachowaniu których można i życie 
przydłużyć i doczekać się późnej sta- 
rości w czestwem zdrowiu isile. Dzieło 
nagrodzone przez Akademię nauk w 
Paryżu, jako najwyborniejszy poradnik 


Wina są czyste, natural- z 


nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane 


PRACOWNIA 
w; robów tokarskich 
M. WIŚNIEWSKA 


4 L 16, ulica Halicka, poleca wszystkie 
artykuły w zakres jej wchodzące po 
nsjnmiarkowańszych cenach, orar 
wi: lki wybór cygarn czek piankowych 
i bursztyn wych. 3138 9-9 

GJODODODODDOCDOGDOOOOGO 


Dom 


h mąm zsazczyt polecić 


wielki mój skład 
w Wiedniu, Karntnerring 6. 


 ARARRRAROROIŃ POUA s m A > 
Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusnś 
fabryki rama, likierów i oetw go: 


>) Wypłatę prmyjmnją także ratami bes pod 
«ytasonia ceny. 33813 36—0 
Cenniki przesałam opiatrie. 


Fózef Warchałowski, 


maczhanik, 


"my a 
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„PRYGOWAN! 
Z ROŚLINY MATICO 
P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryż 


wa Lwowie. przy ulicy Kopernika nr. 1 w pożwórze £ 
NIe it; AG a TA | = A $ "O 5 
Najtansze żródło do nabycia tych artykułów : 


WARE PZ TA A DASA EAT APE AEA SISP AENEA NĄ PA 


i 


CETINE 


ki Rragk l. 4, trap Ranek 1 3, 3 sprzedaniam na AA = ic w tym rodzaju. U nas pierwse to dzieło Już wyszły i są do nabycia we wszyst- ; Leczniczy i 8, ulica Vivienne. ` 
oDo 8 arni p. 1lixkOwskleg0 erow 5-C1 okojac a o za- : ; i R . z 5, p a Ą CAC y 
18 P skleg y o 5-clu pokojach, piac temu wiekowi wyłącznie poświęcone, kich księgarniach lwowskich najnowsze środek chroniący Przygotowane z liści drzewa roanącego w Peru, ledzy szybko iEn kale *8 
| rzerzączki najuporczy wsze i zastarzało. Apteka Grimnult et Comp. dla Jeke. 


3496 3—3 


budowania. 


| GROMNICE 


w największym wyborze 
od 15 ct do Zł. 1.20 za sztukę 
| w handlu 5:98 4—0 


W. MARSAALKIENICZA 


me Lmomwie, 
ulie ı Krakowską |, 6. 


Wieś 


obok kolei położona. Powierzchnia 580 m. 
pszenicznej gleby. Dom. mieszkalny z 
ogrodem Budynki w najlepszym stanie. 
Informacja pod adresem IL. M. Z. Prze. 
myśl post. rest. 3533 2—3 


ARÓW (GE. SEWER R 1 — 
[-— EB 


| Stary Jas dowy 
| 


poleca w najcelniejszych gatunkach : 


Herbaty chińskiej 


prawdziwej karawanowej 

Kaysow 1] kilo złr. 4:60 
Sansinska U no o» 360 
Melange Imperial a » n 4— 
Kongo Pecco Jh n n 3— 
Prorh hervaciany najlepszy ga- 
tunek 4 kilo złr. 1°40 
RUM 12-letni, duża butelka 2 złr. 
Kognak stary, najlepszy francuski, 
butelka 2 zir. 


Zamówienia zarijejscowe uskute- 


czniam starannie za Zaliczką. i 
3465 5—0 Harol Gruchol 
A] a LJ 
W Mikołajowie 


rzy trakcie głównym między Stryjem a 
Pwdten; ćwierć mili od stacji kol. żel. 
Arcyks. Albrechta odległym, są w Rynku, 
jako punkcie miasta, osobliwie dla handlu 
korzystnym, następujące jedną całość sta- 
mowiące własności u niżej podpisanego 
właściciela do Babycia : i 

I. Realność składająca się z I domu 
parterow. murowanego o 4 obszernych 
pokojach — korytarzu — kuchni — stry- 
chu i piwnicy; z podwórzem, w którym 
znachodzi się domek (oficyny) o 2 po- 
koikach i kuchni, stajnia i drewutnia; 
lodownia podziemna z brusów dębowych 
silnie zbudowana, składająca się z reser- 


PYT LEK POETA TZW aa 
ZEM BO | 


rzy, którzy mają zai ppisrwań balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
tości, przygotowuje pikułki z essencji Matico i balsomu kopaiwy. 

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrutszym czasie, ale na- 
| wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 2 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault el Comp. 

Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 
rządowy francuzki koloru niebies iego. stosownie da prawa z 2h Listopada 
1373, marka fabryczna I podpis GRIMAULT et COMP. znajdowaly Się na je- 
dnej etykecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYJ. 


Ji aiee KAMNAWALOWE od zarazy syfilitycznej 

Eee i PE? E a DA specjaliste 

! wę a „horób syfilitycznych, prakt, lekarz me 

3 Karola Reichardta 1.3807 dycyny, chirur. i akusz. 13—0 
3 = J. HA uansypi<e- 

mieszkający przy ulicy Sobieskiego 1. 12, 

I. piętro Ordynacja od 9—5 


ZRRIEDRRŁRERZEŃUKEEDRUŚIE 


„Dobry hummer, walce. 


Op. 15. „Nad Dniestrem“, polone» 
pramo = EE "RL MAPĘ 
Op. 23. „Naradać, kadryle 72 ct. aj ZN wc? ANAS 
Op 33. „Tylko Żyć*, polka szy S Zarząd p ralni 
d0 CL. . 

Op. 22. „,Techtl- Mechit*, poka} chemicznie paryskiej 
szybka 60 ct.ję * 
Dp. 24. „Pierwsza jackóka ker- 


kijki ririki 


AON ARLYS TNO KREDYTOWE MIEJSKIE 


we Lwowie, 
udziela członkom swym 


| pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki, 
wydaje 


60, Listy dłużne, 


które mają udwiał w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz w poz 
szczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpowiedzial: 
ności członków Towarzystwa (dotychrsas około 15000); sprzed,e takowe 
po notowanym kursie drionnym i wypłaca ich kupony, tak w biurze centrai- 
nym we Lwowie, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych; 
niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niżsmo - Auatrjackiego Towarzy- 


stwa eskontowego, prayimuje 


Wkładki oszczędności 


w swych biurach od jednego złr. począwszy, na 


) zrzyjmejo dtzy, mu ©, tarłata- 
ny, koronki i pióra do farbo 


nawałować, Polka fr. 60 cti? wania po cen:ch bardzo u .!arkową- 
nych. Zwraca się uwagę Szanowyej 


. 25 „„Ozy Wolno“, mazur 60 ct. Pab] ś 4 tak d 
nblieeności iż takowym nadają się 
. 2l. „% burzą 1 deszczem“. j bardzo piękne kolory, Wiec 


h 


TUTI 60 cti? kie samówienia na prowincji uskate- 
czniają się jak najry-blej.. 
Oraz w "akładzie moim udziela 


D O A D GB © GK, SB a 2. $ 
"EEG BE A ju sukień da: 
4 Ważne dla Dam. h ? Soda paryską, doty JANE > 


4 > B lepasi EIAN i Sam cały 5 zł, 
i 4 3 | » bs iekaraka ul, róg nl Sab 
q l roszek damski » tek, obok Famien'cy | WIERĘ LE 
, kamienic czerwona, nr, drzwi B, | 
kla asia aaa a 


Najtańsze 


emo oahi 


( 
( 
( 
€ 
ę 


w Stryju, 


Fa (l oedajacy płci b ałość i gładkość, nie B 

przy ulicy Pańskiej, pod 1. 26, 4 zawieraiący Jad ych szkadliwych mi- 

w pobliżu dworca kolejowego. Dom A 4 neralnych Skł.dzików, poleca pcd 
szkalny o 7 pokojach, kuchni, piwnicy : 4 g* aran:ją 


hndynki gospodarcze dobrym stanie 
ZA W Apteka Ruckera 


głości 800 rumuńskich falcz, z po- Koła domu obszerny ogród warzywny, 


watoru mieszczącego 100 fur lodu i z ob- : niejszego wielkiego prze- pasil ze szlachetnemi drzewami ow“ cowe- e LWOWIE s} pe”, suk ł a 
szernej komórki służącej za skład chło- e cego, jest do sprze» ||mi i plac pod budynek frontowy. Bliższej Ca a pudełka 4* wt, ponita Po B ty ksiąźeczki i marki wktadkomggninn 
i nici. W któż m achod Mama damia po bardzo korzystnych dla wiadomości udzieli administracja „Dzien.|4 „towa 10 ct. | 8870 15 3 PAR. H proceatwjąc je po a |. za 14 dniowem wypowi "z 

TyM, y seb ae" dobrach Bassa- ||Polskiegot, Adresować należy poł literal É , na metry i wagę k z — „ 30- n r 
także podziemne, lecz pojedyńcze, prze nabywcy cenach W Í yP GE rabat. 71 a h 

UA , CY j 1 K. Z. 26 przedającym stosowny b AKR pria 2) s 50- 

szło 120 fur lodu mieszczące 1 niezawo- | vaha w Rumunji, obok stacji Ibol- - 26. 3511 3—0 zamówienia przyjmuje handel korzenny| £. z "r opł A ” 
dne lodownie. E hasca Bliższych informacyj udziela OGOWWWWwOWPWY WO 


b 3587 1 U Uy -m<> ix «>f za - 
RCKCKEKCYCCY LEISEL 


U SZK OBE: 


RDERY KOTYLIO 


w wielkim wyborze y 
n'jnowsze, n=jgustowniejsze i najtaniej 
w handlu 


ST. WAYDOWICZA 


we Lwowie ulica Halicka l. 7. 


Cena powyżej opisanej realności, sta- 

de deo U 6000 zł. w. a. 
„ Realność przylegająca i stanowia- ano, 
ca niejako z I. jedną całość — obejmujej* Dr. Grece sę 4 
tylko na froncie od Rynku obszerny plac Bassarąba okręg. ucz 
budowlany; zaś w tyle ogród warzywny,jj 3482 3 8 w Rumunji. 
ołączony jedną miedzą z opisanym w 
f realn., ogrodem owocowym. 

Realność ta nie stanowi ciała tabu- 
larnego — cena 1500 zł. w. a. 

DI. Handel towarów przeważnie ko- 
rzennych, połączony t koncesjonowaną 
sprzedażą prochu, z oddzielnym do tego 
magazynem (prochownią), rozłożony w 
realn. I. z kompletnem urządzeniem i 
znacznym zapasem towarów korz., wiu, 
rumu, rozolisów i t. p. wartości około| 
4000_zł. ZA 

IV. Maszyna do wyrobu wody sodo- 
wej, produkująca dziennie 300 syfonów, 
w całkiem dobrym stanie wraz z syfona- 
mi, kotłami i wszelkiemi potrzebnemi 
przyrządami, również i zapasem materja- 
łu do wyrobu potrzebnego — w cenle 


1500 zł. w. a. ogólnie. redutę S t ra Ż aC k 3 we 
Wszystko pod I., II, III. i IV. po- 


rzczególnione, TETS całość uważana, Lwowie d. 1. lutego. 
GSA e oiea” Stambul, 27. stysz. 187T.Q)_ powy ivisto wyla pią m nadestaniem gotów 
a a w najodleglejs*e siron, opsxowane, że takowe w drodze nić nie ucierpią. 
Michał Zbudowski „KjK M | ? „A 

sa a CNA imotajem bs 23 John Bull. QaGo000003000t000000000000|x 


Wydawca i redaktor odpowiedzialey: Jan Lam. 


Teodora Latinika 


3516 mlica Halicka nr. 20. 3—3 


podpisany właściciel 


H Biur Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałows i. 2. 


Godziębina Z gumi i pęcherza 
Dr. K. MALESZEWSKIEGO prezerwatywa. 
jedyny środek 3304 5--*|Rozsyła za pobraniem pocztowem i dys- 


na reumatyzm. krecją tuzin od 2 do 6 zł. 
Główny skład na Galicję Dk wgo J. N. SCHMEIDLE R, 


Dla (GKONNIA Mikolascha, ul. Kopernika we Lwowie. fabryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

Cena Banski T wtr. gasse Nr. 19. 34833 0 
konferencji stambilskji]Q30900000000000000 30090000 
praszam pp. Szamszurjj BUK ETY balowe świeże 


najgustowniej wiąsane 


SWE) RYSY OOE ODEIO EOT 
prii zj 


Bukieciki Kotyljenowe świeże i zasuszane. 
Ordery do Kotyljonu w wielkim wyborze, 


2 | Baj 
9 Główny Sklad Nasion ale 
4 TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwjowie, pla: Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego 


Bukiety świeże wyseła pocztą za madesłaniem gotówki 8345 10—0 


4 drukarni „Dzienaik» Polskiego" A J. ©, Rogosza s 


